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POGODA
Dzisiaj — rano opady śniegu, 

przechodzące w deszcz. Temp, od 
40 do 50 stopni F (4—10 C). Wiatr 
południowo-zachodni 12 do 20 mil 
na godzinę (19 do 32 km).

Jutro — nadal chłodno, możliwe 
opady deszczu, nieznaczne prze­
jaśnienie, temperatura ok. 50 sto­
pni F (10 C).

Wschód słońca o godzinie 4:57 
rano, zachód o godz. 6:41 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 24 kwie­

tnia — Fidelisa, Grzegorza.
Jutro piątek, 25 kwietnia 

— Marka, Jarosława.
Pojutrze sobota, 26 kwie­

tnia — Marcelego.

ROSJA SPIESZY Z POMOCĄ IRANOWI
Kanada i Japonia Poparły USA

“Olimpijskie 
Bajki” Moskwy
Moskwa. (UPI) — Dziennik’“Mo­

skiewska Prawda” podał do wierze­
nia nową bajkę na temat Olimpia­
dy. Twierdzi mianowicie, że według 
wskazówek Zbigniewa Brzezińskiego 
amerykańska Centralna Agencja Wy­
wiadu CIA przygotowywała specjalny 
zespół, który miał być przemycony 
w zespole sportowców amerykańskich 
z zadaniem zakłócenia Igrzysk mo­
skiewskich i przeprowadzenia działań 
wywrotowych. Plany te spaliły się 
na panewce — informuje wspomnia­
ny dziennik, który jest tubą zarzą­
du miejskiego Moskwy — podobnie, 
jak spaliła na panewce akcja pre­
zydenta Cartera storpedownia Igrzysk.

“Zycie wykazało, że te plany nie 
były niczym innym, jak błędem w 
kalkulacji — jeszcze jedną klęską 
amerykańskiego wywiadu w jego dą­
żeniu do rozerwania wielobarwnego 
łańcucha pięciu kół olimpijskich” — 
pisze “bajkopisarz” moskiewski.

Równocześnie propaganda sowiec­
ka zapewnia, jak gorąco i serdecz­
nie witani będą w Moskwie zagra­
niczni zawodnicy i widzowie. I rów­
nocześnie nie przestaje . . . powta­
rzać ostrzeżenia, że na niektórych cu­
dzoziemców trzeba będzie mieć bacz­
ne oko.

Żony i Matki 
Zakładników
Paryż. (UPI) — Dwie żony i dwie 

matki zakładników więzionych przez 
motłoch irański przybyły do Paryża, 
aby zabiegać o poparcie Europejczy­
ków dla sprawy ich bliskich.

Na uwagę zasługuje fakt, że w kil­
ka minut po wylądowaniu cała gru­
pa została zaproszona do Pałacu Eli­
zejskiego przez prezydenta Valerego 
Giscard d’Estaing, co było z jego 
strony nieczęsto spotykanym gestem 
solidarności ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

Ponadto zaraz po sesji gabinetu 
prezydent Francji wydał oświadcze­
nie, w którym stwierdził, że “uwię­
zienie zakładników amerykańskich w 
Teheranie, potępione przez całą mię­
dzynarodową społeczność, jest aktem 
nie do przyjęcia, któremu trzeba po­
łożyć kres”.

Pani Barbara Rosen, żona uwięzio­
nego attache prasowego, powiedziała, 
że grupa powstała spontanicznie i 
że wyruszyła do Europy, aby nakło­
nić rządy i społeczeństwa do soli­
darnego wystąpienia w obronie za­
kładników.

W skład grupy wchodzi ponadto 
Louisa Kennedy, żona radcy handlo­
wego, i dwie matki zakładników — 
Jeanne Queen i Pearl Golacinski.

Przewrotny Castro
San Jose, Kostaryka (UPI) — 

W odpowiedzi na propozycję Kostaryki 
o zabraniu wszystkich pozostałych w 
Hawanie uchodźców, Fidel Castro 
wyraził zgodę, pod warunkiem, że 
ludzie ci raz przewiezieni do tego 
kraju, pozostaną tam na zawsze. 

Rząd Kostaryki odrzucił przewrotne 
i złośliwe żądania Castro obliczone 
na zniechęcenie Kubańczyków do 
wyjazdu. Wiadomo przecież, że więk­
szość tych ludzi liczy na uzyskanie 
azylu politycznego w Stanach Zjedno­
czonych lub też w innych, bogatszych 
od Kostaryki, państwach.

Potwierdzając ubiegłotygodmowe 
oświadczenia, władze Kuby powtó­
rzyły, że wszyscy uchodźcy, którzy 
pragną udać się do U.S., Kanady i 
innych państw, muszą pojechać tam 
bezpośrednio z Kuby.

Obserwatorzy twierdzą, że zakaz 
odlotu samolotow z uchodźcami został 
wydany ze względu na krytyczne arty­
kuły pod adresem rządu kubańskiego 
ukazujące się codziennie w prasie 
kostarykańskiej.

Przyjmując Plan 
Sankcji EWG 
Przeciw Iranowi
Harold Brown
Spotka Się
z Członkami NATO
Washington. (UPI) — Kanada i Ja­

ponia przyłączyły się do innych za­
chodnich sprzymierzeńców Stanów 
Zjednoczonych wprowadzając ekono- 
miczno-dyplomatyczne środki odwe­
towe przeciw Iranowi.

We wtorek dziewięciu członków Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
uchwaliło program obejmujący nie­
mal całkowite zaprzestanie wymiany 
handlowej z Iranem, w przypadku 
gdy nie dojdzie do progresu w roz­
mowach na temat uwolnienia ame­
rykańskich zakładników przed upły­
wem 17 maja.

Minister spraw zagranicznych Ka­
nady, Mark MacGuigan, po spotkaniu 
z sekretarzem stanu US, Cyrusem 
Vance w Ottawie, podkreślając “po­
ważne i trwałe przekraczanie przez 
Iran praw międzynarodowych” ogło­
sił następujące decyzje:

— Kanada ograniczy personel dy­
plomatyczny w Iranie do jednej 
osoby.

— Zaprzestanie wydawania wiz 
wjazdowych do Kanady Irańczykom.

— Rząd zwróci się do przemysłu 
o zaprzestanie wymiany usługowo- 
handlowej z Iranem aż do momentu 
uwolnienia zakładników.

— Polityka odrzucenia licencji na 
sprzedaż wyposażenia militarnego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Milionom Ludzi 
Grozi Śmierć 
z Pragnienia

Khajuraho. (UPI) — Milionom lu­
dzi w północnych Iniach grozi śmierć 
z pragnienia, gdy w wyniku najwięk­
szej od 70 lat suszy, wysychają stu­
dnie i gdy poziom wody wynosżący 
obecnie trzy stopy, oznacza ich wy­
czerpanie w ciągu najbliższych paru 
tygodni.

Susza spowodowana była brakiem 
w tym roku opadów monsunowych. 
Brak wody dotknie jedną trzecią 
mieszkańców Indii, około 220 milio­
nów ludzi. Sytuację pogarsza fakt, 
że temperatura w tej chwili wynosi 
110 stopni, a w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni podskoczy prawdopo- 
bnie od dalszych 10-15 stopni. Do tej 
pory brak opadów spowodował zmar­
nowanie zasiewów letnich, wyschnię­
cie rzek i unieruchomienie hydro­
elektrowni.

Obecny stan rzeczy porównywuje 
się z klęską suszy z roku 1911, która 
przyniosła śmierć setkom tysięcy lu­
dzi.

Grupa polityków, która zwiedzała 
stan Madhya Pradesh poinformowała 
Parlament, że widziano głodujących 
wieśniaków, którzy do nędznie wypie­
czonego chleba dodawali muł i troci­
ny drzewne.

Dygnitarze w rejonie zagrożonym 
wyrażają obawy, że zainicjonowany 
przez premiera Indiri Gandhi pro­
gram ratunkowy okaże się spóźnio­
ny. Do tej pory zostały wypalone 
zasiewy na obszarze 95 milionów ak­
rów i padło 123 miliony sztuk zwie­
rząt domowych.

Setki tysięcy wieśniaków porzuci­
ło swoje siedziby i udało się do 
ośrodków przemysłowych w stanach 
Bihar, Madhya Pradesh, Haryana 
i Uttar Pradesh, gdzie jednak możli­
wości znalezienia pracy są bardzo 
nikle.

Traktor i Dzieci
Manchester. (UPI) — Traktor z 

ciągnikiem wjechał w grupę uczniów, 
zgromadzonych przed bramą szkoły.

Dwoje dzieci zostało zabitych, dwa­
naścioro odniosło rany.

Muzeum Jana Kochanowskiego w Czarnolesie
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Kościół Popiera 
Dialog Władz 

i Społeczeństwa
Londyn (DP) — Komunikat wydany 

po ostatniej konferencji plenarnej 
Episkopatu Polskiego ma wielką do­
niosłość. Po raz pierwszy bowiem 
biskupi poparli w sposób wyraźny 
i jednoznaczny te czynniki społeczne 
które domagają się nawiązania przez 
władze dialogu ze społeczeństwem i 
pełnego . współudziału obywateli w 
rozwiązywaniu trudnych problemów.

Biskupi podkreślili, że władza świe­
cka i Kościół są wprawdzie od siebie 
niezależne, lecz mogą wykonywać 
skutecznie swoje zadania jeśli będą 
ze sobą współpracować. Episkopat 
domaga się jednak wolności nie tylko 
dla Kościoła ale też dla całego spo­
łeczeństwa. Komunikat podkreśla, że 
konieczne jest przywrócenie prawdy 
w życiu społecznym a “w celu prze­
zwyciężenia wielorakich kłopotów 
w życiu społeczeństwa potrzebne 
jest świadome zespolenie wysił­
ków ... wszystkich obywateli.”

Praca nad odnową moralną musi 
być podjęta przez cały naród i obej­
mować wszystkie dziedziny życia. Nie 
może to być sprawą jednego tylko 
ugrupowania, ale wszystkich Pola­
ków, którzy powinny mieć prawo i 
możność działania poprzez własne 
zrzeszenia i swobodną dyskusję.

Słowa te zostały powszechnie zro­
zumiane jako moralne poparcie dla 
prawa do zrzeszenia się i udziału 
czynników społecznych w próbach 
zażegnania kryzysu moralnego i 
gospodarczego jaki unosi się nad 
Polską.

Otwarta Granica
Katmandu. (NYT) — Otwarty zo­

stał dla turystów punkt graniczny na 
granicy nepalsko-tybetańskiej. Tury­
ści będą mogli się zatrzymać w no- 
wo-zbudowanym hotelu na 60 łóżek, 
położonym na północ od tej granicy, 
już na terytorium Tybetu.

Zderzenie Promu 
z Tankowcem

Manila (UPI) — Obserwator na 
promie pasażerskim, który został roz­
bity przez tankowiec, znajdował się 
w chwili katastrofy w sali gdzie odby­
wały się “disco party.” Na promie 
znajdowało się przeszło tysiąc ludzi, 
katastrofa wydarzyła się w cieśninie 
Tablas w pobliżu wyspy Mindora.

Prom “Don Juan” zatonął w ciągu 
15 minut po zderzeniu się Z państwo­
wym tankowcem “Tablocan.” Z cie­
śniny pełnej rekinów wydobyto 916 
ludzi, 111 zginęło. Być może, że liczba 
ofiar jest większa, ponieważ nikt nie 
wie ilu ludzi było na statku.

Uratowani opowiadają o wstrząsa­
jących przeżyciach. Mężczyzna urato­
wał się, trzymając się skrzyni z su­
charami. 8-letnia dziewczynka w sta­
nie szoku, płacząc mówi, że rekiny 
pożarły jej ojca i matkę.

Stany Przyjmą 
250,000 Uchodźców
Washington. (UPI) — Rząd zabiega 

o $510 milionów potrzebnych na sfi­
nansowanie przyjazdu do Stanów nie­
mal 250,000 uchodźców z krajów Eu­
ropy wschodniej, Kuby i Indochin.

Na posiedzeniu senackiego Komi­
tetu Prawnego, sekretarz stanu Cyrus 
Vance powiedział, że ostatnie wyda­
rzenia na Kubie, wymownie świadczą 
o tym, że mieszkańcy państw komu­
nistycznych narażeni są na stały ucisk
1 represja.

Dlatego też, Stany jako kraj demo­
kratyczny i rzecznik obrony cywilnych 
praw człowieka powinny — według 
niego — przyjść tym ludziom z po­
mocą.

Vance poruszył również sprawy 
dotyczące uchodźctwa Żydów rosyj­
skich oraz obywateli innych państw 
bloku sowieckiego.

Plan przedstawiony przez Vance’a 
wzywał do przydzielenia funduszy na 
program emigracyjny pozwalający 
na przyjęcie w granice US 168,000 
uchodźców z Indochin, 33,000 z ZSRR, 
5,000 z państw bloku wschodniego, 
20,500 z Ameryki Łacińskiej (wśród 
których z wyjątkiem tysiąca wszyscy 
są Kubańczykami) 1.5 Afrykańczyków 
oraz 2,500 uchodźców ze Środkowego 
Wschodu.

Angielski Filozof 
Wyrzucony 

z CSRS
Londyn. (DP) — Brytyjski wykła­

dowca oksfordzkiego college’u Bal- 
liola, dr Anthony Kenny, został wy­
siedlony z Czechosłowacji po wygło­
szeniu na wolnościowym prywatnym 
uniwersytecie im. Patocka wykładu 
o filozofii Arystotelesa.

Wykłady tego rodzaju zostały zor­
ganizowane przez czeskiego profesora 
Juliusza Tomina na wzór polskiego 
Latającego Uniwersytetu. Odbyło się 
ostatnio kilka takich wykładów, ale 
wszystkie były przerywane przez cze­
ską bezpiekę.

Na ostatnim odbytym w niedzielę 
wykładzie prof. Anthony Kenny’ego 
było 26 osób. Wykład przerwali agenci 
czeskiej bezpieki, aresztując prof. 
Tomina, dr Kenny i 21 słuchaczy.

Prof. Tomin był na wolności tylko
2 dni, bo w ubiegły piątek zwolniono 
go po aresztowaniu w czasie innego 
wykładu i po przetrzymaniu w are­
szcie przez 48 godzin.

Dra A. Kenny agenci czeskiego UB 
zmusili do natychmiastowego opusz­
czenia Czechosłowacji.

Nadzieje G. W. Millera
Washington (UPI) — Sekretarz 

William Miller przewiduje dla kraju 
niewielką recesję oraz spadek inflacji 
z obecnych 18 procent w skali rocznej 
do 12 i 34 procenta pod koniec br. 
roku.

Niepopularne Prawo
(Dp) — W Nairobi parlament 

jednogłośnie zaakceptował projekt 
takiej ustawy: każdy mąż nie tylko 
ma prawo bić swoją żonę, ale może 
również żyć pod jej małżeńskim 
dachem z inną żoną, nie potrze­
bując zgody pierwszej.

Tego samego wieczoru kiedy 
odbyło się głosowanie, szpitale 
w Nairobi miały komplet pacjen­
tów: byli to ranni mężczyźni. Pe­
wien staruszek z krwawiącą raną 
na głowie powiedział: “Kiedy ogło­
siłem tę wiadomość, nie zdążyłem 
nawet dokończyć zdania: moja 
żona i siostrzenica rzuciły się na 
mnie. Rozwaliły mi czaszkę butel­
kami”.

Apelacja 
Wesołowskiej 

Odrzucona
Warszawa. (ND-DP) — Sąd Naj­

wyższy w Warszawie odrzucił apela­
cję 35-letniej Alicji Wesołowskiej, 
urzędniczki ONZ, skazanej na karę 
7 lat więzienia za rzekome szpie­
gostwo na rzecz jednego z państw 
Przymierza Atlantyckiego.

Wyrok na Wesołowską wydal 
w ub. miesiącu Sąd Wojskowy. Mia­
ła ona podobno przyznać się do 
winy. Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Według nie­
oficjalnych doniesień z Warszawy, 
była ona oskarżona o rekrutowanie 
Polaków do prac dla amerykańskiej 
Centralnej Agencji Wywiadowczej 
(CIA).

Sekr. gen ONZ Waldheim wyraził 
ubolewanie, że władze PRL nie zgo­
dziły się na obecność na procesie 
obserwatora Narodów Zj.

Wesołowska została aresztowana w 
sierpniu ub. roku, gdy zatrzymała się 
w Warszawie w drodze z Nowego 
Yorku do Ulan Bator, stolicy Mon­
golii, gdzie miała pracować w tam­
tejszym biurze ONZ.

Z relacji przyjaciół skazanej wy­
nika, że była ona wstrząśnięta i zdu­
miona wysokością wymiaru kary. 
Uważa ona jakoby, że jej sprawa 
nabrała charakteru politycznego, a 
rozgłos, jaki jej nadano na Zacho­
dzie, zaszkodził jej w warszawskim 
sądzie.

W rozprawie apelacyjnej skazaną 
reprezentowało dwóch adwokatów za­
angażowanych przez jej rodzinę. 
Jej samej na rozprawę nie dopu­
szczono.

Korespondent NYT donosi, że wła­
dze polskie uchyliły się od ujawnie­
nia, jakie dowody przemawiały prze­
ciwko skazanej. Wskazuje on także, 
że Radio Wolna Europa nie wyko­
rzystało sprawy Wesołowskiej dla ce­
lów propagandowych, a zachodnie 
ambasady w Warszawie zachowały 
zastanawiające milczenie i okazały 
zupełny brak zainteresowania.

Handel PRL 
z Chinami 

Londyn. (DP) — W Pekinie pod­
pisano porozumienie o obrocie towa­
rowym i płatnościach na 1980 rok 
między PRL a ChRL. Porozumienie 
określa zakres i wilkość dostaw to­
warowych z obu stron.

Z ważniejszych pozycji towarowych 
Polska będzie importowała z Chin: 
ryż, herbatę, orzechy, miód, olej tun­
gowy, olejki eteryczne, metale kolo­
rowe jak: rtęć, antymon i wolfram.

Porozumienie przewiduje również 
dostawy do Polski wyrobów przem. 
włókienniczego, tradycyjnych artyku­
łów szkolno-biurowych, porcelany, 
wyrobów artystyczno-ludowych i ar­
tykułów sportowych.

W dostawach z Polski do Chin 
przewiduje się przede wszystkim ma­
szyny i urządzenia dla górnictwa, 
samochody ciężarowe, sprzęt medy­
czny oraz wyroby hutnicze. Przedmio­
tem eksportu z Polski na rynek 
chiński będą również telewizory.

Pozwoli Mu 
Korzystać 
Ze Swych Dróg
W Razie Blokady 
Portów Przez Flotę 
St. Zjednoczonych
Moskwa. (UPI) — Radio Moskiew­

skie podało wiadomość, że rząd ZSRR 
zgodził się, by Iran korzystał z so­
wieckich dróg lądowych “w razie 
krytycznej sytuacji”. Jest to odpo­
wiedź na groźbę blokady portów irań­
skich przez marynarkę Stanów Zjed­
noczonych.

Radio Moskiewskie powtórzyło do­
niesienia irańskiej agencji PARS o 
wznowieniu sowiecko-irańskich roko­
wań w sprawie dostaw gazu z Ira­
nu do Rosji Sowieckiej, oraz o opra­
cowaniu tekstu umowy “o sowiecko- 
irańskiej współpracy handlowej i prze­
mysłowej”.

Eksperci twierdzą, że utworzenie 
“mostu lądowego” przez terytorium 
rosyjskie w razie amerykańskiej blo­
kady portów irańskich, tylko w czę- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Farmerzy 
Nie Zbankrutują 
Washington. (UPI) — Przedstawi­

ciele Departamentu Rolnictwa uwa­
żają, że doniesienia nadchodzące ze 
stanów środkowo-zachodnich na temat 
trudności niektórych gałęzi rolnictwa 
są mocno przesadzone.

W odpowiedzi na przewidywania 
prezesa Illinois Farm Bureau, który 
twierdzi, że bez natychmiastowej 
pomocy rządu 15% do 20% farmerów 
zbankrutuje, sekretarz departamentu, 
Bob Bergland powiedział, że badania 
przeprowadzane przez agencje rzą­
dowe i prywatne udowodniły, że tylko 
1% farmerów może znaleźć się w 
poważnym kłopocie.

Przyznając, że producenci zboża, 
hodowcy trzody chlewnej i bydła spo­
tykają się z pewnymi trudnościami, 
spowodowanymi głównie wzrostem 
kosztów produkcji i producentów od 
pożyczek, Bergland stanowczo za­
przeczył jakoby ich farmom groziła 
likwidacja.

Sekretarz uważa, że ceny zboża 
będą w ciągu roku powoli wzrastały 
ze względu na wzrost światowego za­
potrzebowania na ten produkt, co z 
pewnością doprowadzi do wzmożenia 
eksportu amerykańskiego do krajów 
innych niż Zw. Sowiecki.

Odpierając zarzuty krytyków em­
bargo, nałożonego na wywóz zboża do 
ZSRR, twierdzących, że posunięcie to 
odczuli przede wszystkim farmerzy 
amerykańscy, Bergland powiedział, 
że wywarło ono daleko większy wpływ 
na gospodarkę Sowietów niż sądzą.

Rząd Kolumbii Uwolni 
9 Lewicowców

Bogota, Kolumbia. (UPI) — Po 
wczorajszych negocjacjach z przed­
stawicielką terrorystów okupujących 
dominikańską ambasadę w Bogocie, 
rząd Kolumbii dał do zrozumienia, 
że gotów jest na uwolnienie 9 lewi­
cowców z grupy M-19 znosząc wymie­
rzone przeciw nim oskarżenia.

Jak wiadomo, terroryści domagali 
się uwolnienia 7 przywódców ich or­
ganizacji. Nie wiadomo czy do gru­
py mającej odzyskać wolność wcho­
dzi choć jeden z liderów.

Przedstawiciele władz Kolumbii 
wyrazili nadzieje na szybkie zakoń­
czenie kryzysu.

Dolar Spada
Londyn (UPI) — Dolar spad! znacz­

nie na wszystkich giełdach z wyjąt­
kiem londyńskiej. We Frankfurcie 
wartość dolara spadła z 1.8305 do 
1.8205 DM. W Zurychu z 1.7075 do 
1.7020 franków szwajcarskich.

Cena złota wzrosła w Londynie 
o $7.50, w Zurychu o $8. W Ixmdynie 
płacono za uncję złota $515.00, 
w Zurychu $515.50.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

J. M. Jeglijewski, Członkini ZNP 
Promowana Do Stopnia Majora

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

l dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)
863-2523

Zaproszenie Od Kół

Już w tę sobotę, 26 kwietnia, odbę­
dzie się Zabawa Wiosenna Koła 38 
Ludźmierz pod Patronatem Matki 
Boskiej Ludźmierskiej. Impreza 
będzie miała miejsce w Columbia 
Hall, 48th i Paulina St., początek o 
godzinie 8 wiecz., przy orkiestrze 
“Europa”. Zarząd Koła dokłada 
wszelkich starań, aby impreza zado­
woliła wszystkich gości, a równocześ­
nie zaprasza swoich członków z rodzi­
nami, Podhalan i sympatyków. Do­
chód z imprezy na potrzeby Koła.

Za Zarząd — Krzysztof Krupa
♦ ♦ ♦

Zarząd Koła 31 Wierchy zaprasza 
na Zabawę Wiosenną Wiosenną do 
Domu Podhalan, 3035 W. 51st St., 
w tę sobotę, 26 kwietnia. Początek 
zabawy o godzinie 7:30 wieczorem. 
Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra “Batory”. Celem zabawy jest 
zdobycie funduszy na pomoc kościo­
łowi w parafii Miętustwo. Zarząd 
zwraca się z apelem o poparcie im­
prezy. Michał Cieśla — prezes

Z Posiedzenia Wyborczego
Posiedzenie sprawozdawczo-wybor-

Otwarcie Nowej 
Siedziby Związku 

Polek
W sobotę, 17 maja, odbędzie się 

poświęcenie i otwarcie nowej siedziby 
Związku Polek w Ameryce, jaka 
znajduje się pnr. 205 S. Northwest 
Highway w Park Ridge, Ill.

Ustalony już został program zwią­
zanych z tym uroczystości, opracowa­
ny przez zarząd Związku Polek z pre­
zeską Heleną Zielińską na czele.

Tak więc o 1:30 po południu, ks. 
Biskup Alfred Abramowicz odprawi 
uroczystą Mszę św. w kościele św. 
Pawła od Krzyża, który znajduje się 
naprzeciw nowej siedziby Związku Po­
lek. Poświęcenie i otwarcie gmachu 
nastąpi o 2:30 po poł., a do 5:30 po poł. 
uczestnicy uroczystości będą mieli 
okazję zwiedzania nowej siedziby.

O 6-ej wieczorem odbędzie się w re­
stauracji Przybyły w Niles bankiet, 

w programie którego jako mówcy 
wystąpią; prezes ZNP i KPA Alojzy 
Mazewski i prezes ZPRK JózeŁDrobot. 
W programie artystycznym wystąpi 
chór “Lira” pod kierownictwem Lu­
cyny Migała z solistką Eweliną Tolpa- 
Lisek.

Bilety na bankiet można nabywać 
w cenie $15 w siedzibie Związku Polek, 
tel. 693-6215.

Komunikat
Korp. Placówki 141 SWAP

Mamy jeszcze książeczki losowe na 
Bazar Okręgu I SWAP, który odbę­
dzie się w sobotę i niedzielę, 26 i 
27 kwietnia br. Kto może — jest pro­
szony o zakupienie choć jednej ksią­
żeczki losowej, bilet po 25ę, książeczka 
— 5 losów — $1.00. Także prosimy, 
kto może aby złożył donację albo 
upominek na Bazar Okręgowy.

Urządzamy Kontest Werbunkowy, 
zapisz jedną członkinę z okazji 
“Dnia Matek”.

Henryka Michałowska — prez. 
Helena M. Stermińska — sekr. 

cze Koła 24 Szaflary odbyło się w mie­
siącu lutym. Podsumowano na nim 
całoroczną pracę Kola, jak też zapla­
nowano urządzenie 10-lecia Koła w 
listopadzie br. Zarząd na rok 1980 
przedstawia się następująco: Jan 
Duda — prezes, Józef Jarząbek — 
wiceprezes, Maria Kopińska — wice­
prezeska, Janina Duda — sekretarka 
prot., Władysław Groń — zastępca 
sekretarza prot., Anna Jarząbek — 
sekretarka finansowa, Józef Kopiński 
— skarbnik. Komitet Imprez: Zdzi­
sław Jakubczak — przewodniczący, 
Jan Kalata, Janina Kasperek, Anna 
Jakubczak. Komitet Rewizyjny: Wła­
dysław Groń, Helena Piętka, Jan 
Żurek. Dyrektorką do Zarządu Głów­
nego została wybrania Helena Piętka.

Po posiedzeniu odbyła się instalacja 
nowego zarządu. Przedstawicielami 
z Zarządu Głównego na posiedzenie 
wyborcze byli: Józef Gil — prezes, 
Jan Kantor — dyrektor. Kołu 24 Szaf­
lary życzymy pomyślności w dalszej 
pracy.

Posiedzenia
Zarząd Koła 29 Gronków im. Jakuba 

Nowaka zawiadamia swoich członków, 
że posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze odbędzie się w tę niedzielę, 27 
kwietnia, w Domu Podhalan, 3035 W. 
51st. St., o godzinie 4 po poł. Insta­
lacja nowego zarządu nastąpi po 
posiedzeniu wyborczym. Wszyscy 
członkowie proszeni są o punktualne 
i niezawodne przybycie.

Jan Bryja — prezes

Parada 3-Majowa

Jak nas poinformowano Parada 
3-Majowa odbędzie się w tym roku 
w sobotę, 3 maja, w śródmieściu 
Chicago, na ulicy Clark. Rozpoczęcie 
parady o godzinie 12:00 w południe. 
Zarząd Główny informuje, że zbiórka 
Podhalan w strojach góralskich — 
dzieci i dorosłych — będzie w Domu 
Podhalan już o godzinie 10:00 rano, 
skąd autobusami udadzą się wszyscy 
do śródmieścia. Muzykanci proszeni 
są o przybycie ze swoimi instrumen­
tami, a chorążowie poszczególnych 
Kół o zgrupowanie się ze sztanda­
rami.

Powrót ze śródmieścia autobusami 
do Domu Podhalan, na przyjęcie, 
które ma przygotować Komitet Im­
prez. W niedzielę, 4 maja, w kościele 
św. Trójcy przy Division i Noble, 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
3-Majowe, w którym Podhalanie rów­
nież wezmą udział.

Apelujemy do wszystkich Podhalan, 
aby wzięli udział w paradzie 3-Majo- 
wej, jak też w nabożeństwie nie­
dzielnym.

Dla udających się do śródmieścia 
swoimi samochodami, podamy miej­
sce zbiórki Podhalan po otrzymaniu 
informacji od Komitetu Parady.

♦ ♦ ♦
UWAGA!

Wszelkie informacje dotyczące ko­
lumny podhalańskiej prosimy kiero­
wać do Komitetu Prasy na ręce 
p. Janiny Duda — przewodniczącej, 
tel. 585-2734, lub 582-5741. Listy wy­
syłać na adres: Komitet Prasy, 
4503 West 55th Street, Chicago, 
Illinois 60632, lub do Domu Podhalan, 
3035 West 51st Street, Chicago, 
Illinois 60632. Janina Duda

WYBÓR INNYCH WIERSZY
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMOWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ'

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Ul. 60646

Za zaliczeniem pocztowym i C.O.D. »
me wysyłamy

NAUKA JfZYKA ANGIELSKIEGO
W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU 
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General Floyd Baker, dowódca Centrum Medycznego Letterman 
w San Francisco wręczył Judith Marie Jeglijewski “dębowy 
liść, insygnia stopnia majora w wojskach sanitarnych. Obok 
siostra promowanej, Barbara.

Judith Marie Jeglijewski, córka dyr. 
ZNP w St. Louis Mitchella i Laury 
w grudniu ubiegłego roku została pro­
mowana do stopnia majora w Wojsko­
wym Korpusie Sanitarnym.

Judith ukończyła szkołę sanitariu­
szek w St. Louis przy St. John Mercy 
Hospital i po pracy w zawodzie sa­
nitariuszki w Brook’s Army Hospital 
w San Antonio i w III Polowym Szpi­
talu w Sajgonie po powrocie do Sta­
nów Zjednoczonych ukończyła uni­
wersytet w St. Louis ze stopniem

BS wydziału Nursing. Stopień ma­
gistra uzyskała na stanowym uniwer­
sytecie Arizony.

Obecnie Judith Marie Jeglijewski 
pełni służbę w Letterman Army Me­
dical Center w San Francisco, gdzie 
pracuje na oddziale specjalistycznym. 
Kieruje również grupą pielęgniarek 
specjalizujących się w diabetyce.

Judity Z rodzicami i trzema siostra­
mi Carol, Barbarą i Patricją przy­
należą do ZNP, Gupa 1134.

Kongr. Nedzi Nie Kandyduje
Ponownie Do Kongresu

Detroit, Mich. (Dz. Pol.) — Kon- 
gresman Lucien N. Nedzi, reprezen­
tujący 14 Dystrykt kongresowy w Mi­
chigan, postanowił nie kandydować 
na nową kadencję do 97 Kongresu 
Stanów Zjednoczonych.

19 kwietnia kongresman poinfor­
mował “Dziennik Polski”, że “decyzję

Kongresman L.N. Nędzi

powziął po głębokim namyśle i roz­
mowie z rodziną oraz swymi współ­

pracownikami w Washingtonie i 
Detroit”.

Kończąc bieżącą kadencję kongres­
man Nedzi będzie miał za sobą prze­
szło 19 lat pracy w Kongresie.

* * *
Lucien N. Nedzi urodził się 28 maja 

1925 r. Hamtramck High School ukoń­
czył w 1943 r., a następnie odbył 
służbę wojskową w II wojnie świato­
wej na Filipinach i w Japonii. W1948 r. 
ukończył ekonomię na Uniwersytecie 
Michigan, by podjąć studia praw­
nicze na Uniwersytecie Detroickim, 
który ukończył z dyplomem prawnym 
w 1951r.

W 1952 r. został przyjęty do Michi- 
gańskiej Rady Adwokatów. Nie długo 
praktykował prawo, kiedy został po­
wołany do służby w wojnie koreań­
skiej. Nedzi odbył też studia w Na­
tional War College i Naval War Ćol- 
lege.

Po powrocie ze służby na Korei 
podjął praktykę i zajął się czynną 
działalnością polityczną w Partii De­

To Size 241/2
Printed Pattern

\ 4787
J 10V2-241/2

"It has to be cool, fresh, easy,” 
you say. "This is the dress that 
fills the bill,” we answer. Sew it 
in cotton knits, pique, linen.

Printed Pattern 4787: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%, 24%. Size 14% 
(bust 37) takes 3 1/8 yards 
45-inch
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $175 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Af(han$ ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $130
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

mokratycznej. Był przewodniczącym 
1-go Dystryktu Demokratycznego, 
kiedy kongr. Tadeusz Machrowicz 
został sędzią federalnym.

Nedzi postanowił kandydować do 
Kongresu w specjalnych wyborach i 
został wybrany kongresmanem 7 listo­
pada 1961 r. Od tego czasu i po re­
organizacji dystryktów, po której 
przeszedł z 1-go do 14-go, był wybie­
rany każdego roku aż do chwili 
obecnej.

Kongresman Nedzi jest członkiem 
niezwykle ważnego Izbowego Komi­
tetu Sił Zbrojnych i Komitetu Admi­
nistracyjnego Izby Niższej, prze­
wodniczącym Podkomitetów: Biblio­
teki Kongresowej oraz Pomników, wi­
ceprzewodniczącym Wspólnego Ko­
mitetu Biblioteki Kongresowej oraz 
wiceprzewodniczącym Podkomitetu 
Personalnego.

Należy też do szeregu polskich 
organizacji bratniej pomocy, Rycerzy 
Kolumba oraz Polish Century Club 
w Detroit.

Kongr. Nedzi jest ożeniony z 
Margaret (Peggy) Garvey — dyplo­
mowaną dietetyczką. Państwo Nedzi 
mają pięcioro dzieci: Lucien A., 
Bridget K., Brendan T., Gretchen T., 
oraz Eric F.

Dystrykt 14-ty obejmuje wschodnią 
część Detroit, Hamtramck, Harper 
Woods, Wszystkie miasta Grosse 
Pointe (5), Center Line, East De­
troit i południową część Warren.

Policja Zatrzymała Podejrzanego
Dallas. (UPI) — Policja zatrzy­

mała 30-letniego Donalda Wayne Hem­
phill oskarżając go o dokonanie mor­
derstwa na 28-letniej małżonce adwo­
kata Dona Martinsona.

31 marca, po powrocie do domu 
Martinson znalazł ciało swej małżon­
ki na podłodze sypialni.

Wokół szyi ofiary owinięty był wie­
szak na ubrania.

Na lustrze widniał napis wypisany 
pomadką do ust: “Wyrównaliśmy ra­
chunki, Don”.

Z mieszkania nic nie zginęło.
Policja nie ujawniła w jaki spo­

sób natrafiła na ślad podejrzanego.
Hemphill był już dwukrotnie kara­

ny za przestępstwa na tle seksual­
nym.

iXACHOK
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

39 (Ciąg Dalszy)

Auto zawróciło i ruszyło w stronę Ludwikowa.
— Pojechał — powiedziała głośno i w pierwszej chwili 

zrobiło się jej niewymownie przykro.
Dopiero wieczorem, leżąc w łóżku, zaczęła zaczęła rozważać 

wszystko i doszła do wniosku, że to jeszcze nic nie znaczy. 
Jeżeli nawet zamierzał wstąpić do niej, nie zrobił tego na pewno 
dlatego, że rodzice śpieszyli się, a nie chciał zwracać ich 
uwagi na znajomość z nią, na znajomość, która nie podobałaby 
się im z pewnością. Usnęła spokojnie.

Nazajutrz jednak koło południa zelektryzował ją znany 
warkot motoru. Słychać go było z daleka. Wszakże ku zdziwie­
niu Marysi tempo warkotu nie zdawało się zmniejszać. Istotnie, 
motocykl z rykiem przeleciał przez plac, mignął w oknach i 
popędził dalej.

— Jeszcze może zawróci ? — łudziła się, wiedząc, że się 
łudzi.

Stało się zupełnie jasne, że zapomniał o niej, że nie ma 
najmniejszego zamiaru zobaczyć ją znowu.

— Więc to tak. .. — powiedziała sobie. — To i dobrze. . . 
Ale nie było dobrze. Haftować nie mogła. Ręce trzęsły się. 

Kilka razy boleśnie ukłuła się w palec. O niczym innym myśleć 
nie potrafiła. Skoro pojechał traktem, było pewne, że do 
państwa Zenowiczów. Zenowiczowie to bardzo bogaci ludzie i 
mają dwie córki na wydaniu. Dawno już wiązano młodego 
Czyńskiego z jedną z nich. Ale w takim razie ile prawdy było w 
owej pogłosce o baronównie z Wielkopolski?. . .

— Zresztą — myślała z goryczą. — Mój Boże! Cóż to mnie 
obchodzi? Niech się żeni z kim chce. Życzę mu, by znalazł 
najodpowiedniejszą i najładniejszą żonę. Ale to wstrętne z jego 
strony, że przynajmniej na kilka słówek tu nie wstąpi. Przecież 
go nie ugryzę. I niczego nie chcę od niego.

Czyński wracał przed siódmą. Drzwi sklepu (zupełnie 
przypadkowo) były otwarte i Marysia (również przypadkowo) 
stała na progu.

Przejechał obok. Nawet głowy nie odwrócił. Nawet nie 
spojrzał.

Może to i lepiej — pocieszała się Marysia. — Pani Szkopko- 
wa ma rację, że nie powinnam sobie zawracać nim głowy.

Tegoż wieczora kierownik miejscowej agencji pocztowej, 
pan Sobek, został zaskoczony. Spotkał*pannę Marysię wracającą 
do domu i gdy zaproponował, by się z nim przespacerowała do 
Trzech Gruszek, zgodziła się bez namysłu. Nie byłoby w tym 
nic nadzwyczajnego, gdyby chodziło o którąkolwiek dziewczynę 
z Radoliszek, Sobek mógł śmiało zaliczać się do mężczyzn, 
cieszących się powodzeniem u płci pięknej. Był młody, przy­
stojny, na rządowym stanowisku i z perspektywą kariery, bo 
ogólnie było wiadomo, że jego wuj w okręgowej dyrekcji był 
ważną figurą. Poza tym mistrzowsko grał na mandolinie, z 
którą poza służbą nigdy zresztą się nie rozstawał.

Owa mandolina, jak też i inne wymienione już zalety pana 
Sobka działała pociągająco na młode panny. Na wszystkie, 
bodaj na wszystkie, z jednym i to bardzo przykrym dla pana 
Sobka wyjątkiem. Marysia wprawdzie była dlań zawsze grzeczna, 
nigdy jednak nie okazywała ochoty do zacieśnienia znajomości, 
nieodmiennie wymawiała się od pójścia z nim na ślizgawkę, na 
spacer czy na wieczorek.

Gdyby pan Sobek należał do młodzieńców o drażliwej 
ambicji, od dawna zaprzestałby nagabywania Marysi. Był on 
jednak chłopcem poczciwym z kościami, humorów nie miewał, 
brakiem cierpliwości nie grzeszył, a że odznaczał się trwałością 
upodobań, tedy od czasu do czasu ponawiał swe propozycje.

I tego właśnie dnia przekonał się, że obrał taktykę rozsądną.
Szli oboje obok siebie drogą dobrze znaną przez wszystkich 

młodych i starych mieszkańców Radoliszek ku Trzem Gruszkom, 
drogą, którą starsi niegdyś, a młodsi teraz chodzili parami, 
zwaną złośliwie przez panią aptekarzową Promenadą Krów, bo 
krowy tędy na pastwisko pędzono.

Z okien plebanii, skąd dbały o moralność swoich parafian 
proboszcz mógł widzieć tę drogę jak na dłoni, mógł również z 
niejaką ścisłością określić, ile w roku przyszłym udzieli ślubów. 
I komu. Wystarczyło stwierdzić, że ten czy inny młodzian 
“uczęszcza” na promenadę stale z jedną i tą samą panną. W 
języku potocznym oznaczało to, że “on z nią chodzi”, a to z 
kolei rozumiano powszechnie, jako zapowiedź małżeństwa, w 
najgorszym zaś razie jako niezawodny objaw miłości. Dlatego 
dopatrywano się go właśnie w chodzeniu, nie zaś w staniu, w 
siadywaniu, ani w żadnej innej odmianie pozycji ludzkiego 
ciała — w Radoliszkach nikt się nad tym nie zastanawiał, a 
już z pewnością nie myślał o tym podczas swej pierwszej 
przechadzki do Trzech Gruszek z Marysią pan Sobek.

Myślał tylko i wyłącznie o pannie Marysi, o tym, że jest 
uboga, ale bardziej wykształcona i bardziej obyta od innych, że 
ładniejsza jest też napewno i że takiej żony nie powstydziłby 
się urzędnik państwowy nawet zawrotnie wysokiej rangi. Myśli 
zaś swoje wyrażał cichusieńkim brząkaniem na instrumencie 
(lubił tak właśnie nazywać swoją mandolinę) melodii modnego 
tanga: “Czy pokochasz mnie kiedyś Lalito, z wszystkich kobiet 
wybrana kobito”.

Niestety, panna Marysia, chociaż rozumiała subtelną aluzję 
tanga, chociaż domyślała się intencji wirtuoza, chociaż odczu­
wała pewną wdzięczność za to wyróżnienie, nie mogła podzielić 
nastroju partnera. Umyślnie poszła z panem Sobkiem na spacer, 
by się rozerwać, by przekonać samą siebie, że oprócz pana 
Leszka są inni na świecie. Przekładała też sobie, że Sobek jest 
zacnym chłopakiem, że nie powinna stronić od niego, że byłby 
dla niej odpowiednim mężem. Nawet idealnym. Nie pił, nie robił 
awantur, nie rozbijał się na motocyklu, a grunt: odznaczał się 
wyjątkową stałością. Nie tak, jak inni!. . . Cóż z tego, że nie 
jest zbyt inteligentny, że ma proste maniery. To jeszcze nie 
przynosi ujmy. . .

Na nic wszakże nie zdały się nieodparte argumenty, na nic' 
lepsza wola, na nic spacer, który zakończył się dopiero przy 
księżycu, na nic romantyczny nastrój, upiększony muzyką i 
rozmowy. Marysia powróciła do domu zniechęcona, smutna i 
zdecydowana, już nigdy więcej ani z panem Sobkiem, ani z 
nikim innym do Trzech Gruszek nie chodzić.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Polonia Złożyła Hołd 
Wymordowanym w Katyniu

Polonia chicagoska odpowiedziała 
na apel Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i stawiła się tłumnie na uroczy­
stości żałobnej dla upamiętnienia 
40-tej rocznicy zbrodni w Katyniu.

Przygotowania do tej uroczystości 
trwały kilka tygodni. Rozprowadza­
niem afiszy i ulotek — klepsydr ża­
łobnych zajęli się członkowie grupy 
Związku Narodowego Polskiego “Po­
kolenie.” Współpraca prasy polskiej i 
wielu polskich programów radio­
wych, pomimo wypadków zrywania 
ogłoszeń, dala pomyślne rezultaty.

Na długo przed wyznaczoną godzi­
ną, parkowisko przy kościele św. 
Trójcy zaczęło się zapełniać. Przyby­
wali członkowie licznych organizacji 
weterańskich, narodowych i społecz- ' 
nych, ludzie dobrej woli, Polacy, ro­
dziny pomordowanych. Zebrała się 
również młodzież, szczególnie mło­
dzież harcerska wraz ze swym kie­
rownictwem. Przybyli reprezentanci 
takich organizacji jak Związek Polek 
w Ameryce z prezeską Heleną Zie­
lińską na czele, Zjednoczenia Polskie­
go Rzymsko Katolickiego, które re­
prezentował sekretarz generalny 
Edward Dykla, panie z Legionu Mło­
dych Polek, członkowie wszystkich 
ugrupowań weterańskich: SWAP, 
SPK, Lotników, Pancerniaków, itd.

O wyznaczonym czasie ruszył po­
chód prowadzony przez poczty sztan­
darowe do kościoła. Podniosła, śpie­
wana Msza św. odprawiona w intencji 
pomordowanych przez proboszcza 
ks. Kazimierza Tadla, była rzadkim 
przeżyciem. Nie było to tylko nabo­
żeństwo religijne. Była to manifesta­
cja uczuć patriotycznych jej uczestni­
ków. Do podniesienia nastroju uro­
czystości przyczynił się chór parafial­
ny pod dyrekcją p. Józefa Łabudy i 
podniosłe kazanie wygłoszone przez 
jezuitę ks. Mariana Kuśnierza.

Po Mszy św. wszyscy gremialnie 
udali się do audytorium szkoły św. 
Trójcy na Akademię Żałobną. Całej 
uroczystości przewodniczył wicepre­
zes Zarządu Głównego K.P.A. Kazi­
mierz Łukomski. W programie, po 
przywitaniu zebranych przez preze­
skę Wydziału Stanowego K.P.A. Annę 
Rychlińską, przewidziane były dwa 
przemówienia: prezesa ZNP Alojzego 
Mazewskiego i aldermana Romana 
Pucińskiego. Wyjątki z przemówienia 
prez. Mazewskiego odczytał Kazi­
mierz Łukomski. Prezes Mazewski 
niestety, nie mógł być obecny ze 
względu na zobowiązania i koniecz­
ność wyjazdu do innego miasta.

W swym przemówieniu prezes 
Mazewski stwierdził między innymi: 
“Katyń jest ostrzeżeniem, że komu­
nizm wszędzie gdzie zdobędzie wła­
dzę, w Rosji, w Chinach, Wietnamie,

Z Życia Polskiego Klubu 
w Sun City, Arizona

Polski Klub w Sun City, West of 
Phoenix zawiadamia, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
4 maja, w sali V.F.W., przy 7618 
N. 63-a Ave. Glendale. Po posiedze­
niu obchodzić będziemy Dzień Matek 
i Ojców.

Uczcimy także zasłużonych człon­
ków Klubu Leokadię Patrzykont i 
Franciszka Krośnickiego. Po uroczy­
stym obiedzie orkiestra przygrywać 
będzie do tańca.

Zebranie w czerwcu zostaje odwo­
łane. — E. Behnle, prez.; P. S. 
Więcek, koresp.

Kambodży, w'Angoli, Etiopii i innych 
krajach, popełnia masowe morder­
stwa, a chowanie głowy w piasek nie 
uratuje narodów jeszcze wolnych 
przed zbrodniczą dyktaturą paranoi- 
ków, opętanych żądzą władzy i pano­
wania nad światem.

Katyń jest przypomnieniem, że 
Moskwa wrzuca traktaty z innymi 
państwami do kosza, gdy nie przyno­
szą jej korzyści i nie uznaje praw 
międzynarodowych do których ludz­
kość dotarła po tysiącach lat cier­
pień i zmagań z barbarzyństwem.

Wymordowanych nikt nie wskrzesi, 
ale obowiązkiem ludzkości jest nie 
dopuścić, by podobne masakry nie­
winnych ludzi, jak w Katyniu, po­
wtórzyły się gdziekolwiek na świecie.

Składając dziś hołd 15,000 oficerom, 
którzy zginęli z rąk oprawców Stalina 
za to, że byli Polakami, złóżmy ślubo­
wanie, że pamięć o ich męczeństwie 
przekażemy następnych pokoleniom 
i będziemy apelowali do naszych 
władz, by spełniły polecenia Komisji 
Katyńskiej Kongresu Stanów Zjedno­
czonych.”

Aiderman Puciński, będący człon­
kiem wyżej wspomnianej Komisji, je­
szcze raz przypomniał wszystkie 
fakty dotyczące badań zbrodni Katyń­
skiej. Apelował do zebranych o roz­
poczęcie ponownej akcji domagania 
się od władz amerykańskich, aby ra­
port Komisji został ogłoszony, Prezy­
dent USA aby wystąpił do Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, domagając się ukarania mor­
derców.

W programie artystycznym wystą­
pili polscy aktorzy. Wiersz pt. “Mogi­
ła Katyńska,” napisany przez siebie, 
wygłosiła artystka dramatyczna 
Wanda Zbierzowska-Frydrych. Drugi 
wiersz pt. “Trzy zbrodnie,” wygłosili 
Ref-Ren i Nina Oleńska. Podobnie 
jak pierwszy, wiersz ten został napi­
sany przez wykonawcę, w tym wypad­
ku Feliksa Konarskiego, specjalnie na 
tę uroczystość.

Bardzo dobrą oprawą muzyczną był 
występ chóru im. Stanisława Moniu­
szki pod batutą i przy akompania­
mencie Ryszarda Mattausch, partie 
solowe śpiewane przez Stanisława 
Hinza. Chór wykonał kilka pieśni 
patriotycznych i wiązankę melodii 
ludowych.

Apel Zamordowanych spoczywał- 
w rękach młodzieży harcerskiej. Po­
czet sztandarowy Obwodu Chicago, 
Związku Harcerstwa Polskiego w 
Ameryce stanowili druhowie: Stani­
sław Forc, Andrzej Piotrowski i Hen­
ryk Majsterek. Zespół harcerski 
“Wichry,” w osobach Hani Purty, 
Kasi Zalewskiej, Ani Kwiecień i Ewy 
Niewidomskiej odczytał nazwiska kil­
ku z pomordowanych. Werbliści Ray­
mond Pabisz i Jan Pabisz nadali 
odpowiedniego nastroju Apelowi.

Na zakończenie przewodniczący 
Komitetu do Spraw Polskich przy 
Kongresie Polonii Amerykańskiej 
Wydział na stan Illinois Waldermar 
Włodarczyk, odczytał projekt Rezolu­
cji, który został jednogłośnie za­
akceptowany. Treść Rezolucji zosta­
nie rozesłana do wielu reprezentan­
tów w Kongresie U.S. i do władz 
lokalnych.

Pieśnią “O Panie któryś jest na 
Niebie,” zakończono tą udaną mani­
festację. Należy tu jeszcze dodać, że 
zarówno kościół jak i sala teatralna 
wypełnione były po brzegi. (r. )

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
o ogdzinie 7:30 wiecz.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP — w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

Tow. im. Kr. Jana III Sobieskiego — 
posiedzenie miesięczne w niedzielę, 
27 kwietnia, o godz. 2 po poł., w sali 
Par. Pięciu Braci Męczenników. 
Sekr. fin. urzędował będzie od go­
dziny 12:45.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9—Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10_Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Klub Syrena — posiedzenie odbędzie 
się we wtorek, 6 maja, o godz. 7:30 
wiecz., w sali 4604 S. Archer Ave. — 
Cz. Lewandowski — prez. R. Ważny — 
serk. prot.

Polskie Imprezy w Daley Center

“Trojak” w wykonaniu zespołu “Wesoły Lud” ZPRK

/•i w 
' ■

Grupa Polsko-Amerykańskich arty­
stów plastyków zaprezentuje swoje 
prace na wystawie, która trwać bę­
dzie od 1 do 16 maja. Pejzaże, por­
trety i rzeźby oglądać będzie można 
w sali wystawowej Daley Center. 
Wszyscy uczestnicy wystawy, to 
profesjonalni artyści, którzy stu­
diowali i mieli wystawy w różnych 
krajach Europy.

2 maja w Daley Center o godz. 
12 w południe odbędzie się występ 
zespołu “Wesoły Lud”. Grupa tan­
cerzy zaprezentuje popularne pol­
skie tańce i pieśni ludowe. Śpiewać 
będzie Evelyn Lisek, akompaniować 
na akordeonie Joe “Pat” Paterek.

Imprezy powyższe związane są z 
obchodami rocznicy Konstytucji 3 
Maja i 100-leciem istnienia ZNP.

Majowy Kontest 
Na Cześć Prezesa ZNP

Uczczeni Zostaną Również Prezesi 
Gmin i Grup Związkowych

W myśl ustalonej już tradycji, 
Komitet Rozwoju przy Zarządzie Cen­
tralnym wyznaczył maj, jako miesiąc 
nadzwyczajnego kontestu werbunko­
wego na cześć Prezesa Alojzego A. 
Mazewskiego.

Tegoroczny kontest wszakże jest 
cośkolwiek odmienny od podobnych 
kontestów z lat ubiegłych. Prezes 
Mazewski bowiem polecił, aby pod­
czas kontestu oddać uznanie i po­
parcie prezesom wszystkich Gmin i 
Grup, jako przywódcom i działaczom 
związkowym w terenie.

Ponadto kontest będzie o dwa tygo­
dnie dłuższy od podobnych kontestów 
w przeszłości. Będzie bowiem trwał 
od 1-go maja do 15-go czerwca.

* ♦ ♦

W dodatku do normalnych wyna- 
nagrodzeń za zapisywanie nowych 
członków, dodatkowe nagrody są wy­
znaczone na bieżący kontest. Są to 
nagrody upominkowe.

I tak za nadesłanie jednej aplikacji 
wyznaczone jest pióro nastryskowe 
i szpilka z godłem ZNP.

Za cztery aplikacje komplet stej- 
kowy z 7-miu sztuk.

Za 7 aplikacji męski lub żeński 
zegarek typu digital.

Za 12 aplikacji komplet stołowy 
z czystej stali typu Ecko na osiem 
osób lub budzik typu digital

Za 15 aplikacji podręczne radio AM 
i FM, albo aparat fotograficzny “tele- 
flip flash”.

Za 25 aplikacji — $100.00 w gotówce.
Nagrody te będą wydane po za­

twierdzeniu aplikacji i po sześcio-

Posiedzenie 
Klubu Dołęga

Posiedzenie Klubu Dołęga odbędzie 
się w niedzielę, 27 kwietnia, o godz. 
2:30 po poł., w Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont. Z uwagi na ważność 
omawianych spraw prosimy wszyst­
kich członków o przybycie.

W. Sowa, prez.; St. Gajos, sekr.

Święcone i Posiedzenie 
Klubu Dolistów i Okolicy

Klub Dolistów i Okolicy podaje do 
wiadomości, że posiedzenie połą­
czone ze “Swięconem” odbędzie się 
w niedzielę, 27 kwietnia, o godz. 2:30 
po poł., w sali 2532 W. Fullerton Ave. 
Prosimy wszystkich członków o obec­
ność.

M. Bochenko — prez. 
J. Piotrowska — sekr.

Klub Ojców Przy 
Madonna High School 

Klub Ojców przy Madonna High 
School urządza zabawę wiosenną 
w sobotę, 26 kwietnia, o godz. 8:30 
wiecz., w sali szkolnej przy 3155 N. 
Karlov Ave. Wstęp $3. Do tańca gra 
orkiestra Joe “Pat” Paterka. 
Rezerwacje tel. 745-9583.

Zabawa Taneczna 
Tow. Rat. Borzęcin

Tow. Rat. Borzęcin urządza wielką 
Wiosenną Zabawę Taneczną w sobotę, 
dnia 26 kwietnia w sali Weteranów 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., o 
godz. 8 wiecz. Do tańca przygrywać 
będzie doskonała orkiestra “Tamo- 
wiacy.”

Wstęp $5.00. Zapraszamy wszyst­
kich członków i miłośników dobrych 
zabaw.

Za komitet i zarząd: Janina Z. 
Pilch, prezeska.

miesięcznej wpłacie assesmentów.
Wszystkie rodzaje polis ubezpiecze­

niowych będą uwzględnione, włącza­
jąc polisy Centennial.

Komitet Rozwoju apeluje do wszyst­
kich sekretarzy finansowych, do 
przedstawicieli sprzedaży ubezpie­
czeń, do lokalnych urzędników i do 
całej społeczności związkowej o 
wzmożenie wysiłków werbunkowych 
podczas tego kontestu, jako nasze 
podziękowanie i uznanie dla prezesa 
Mazewskiego za jego przywództwo 
i pełną poświęcenia pracę dla dobra 
Związku i Polonii.

Równocześnie, każda Gmina i Grupa 
może wyrazić uznanie i zaufanie i 
poparcie swoim prezesom przez owoc­
niejszą pracę werbunkową.

“Spring Social Party” 
Chór Filareci-Dudziarz
Zapraszamy wszystkich na naszą 

“Spring Social Party”, która odbę­
dzie się w niedzielę, 27 kwietnia, w 
sali Amarantowej SPK,3242 N. 
Pulaski Ave., o godz. 1:30 po poł.

Prosimy uprzejmie o poparcie na­
szej imprezy i liczne przybycie. W 
programie gry towarzyskie przy 
gościnnej kawie i ciastku.

Po dodatkowe informacje proszę 
dzwonić: 774-1836 lub 235-3972 i 
TA 9-2181.

Dorota Wiśniewska — prezeska

Komunikat 
Związku Przyjaźni

Litewsko-Amerykańska Rada w 
Chicago zawiadamia o ich proteście 
wystosowanym do “President W. Mc­
Guire, National Education Associa­
tion,” 1201 Sixteeth St., N.W., Wash­
ington, D.C. 20036, w związku z po­
parciem jakie organizacja ta udzieliła 
sowieckiemu filmowi pt. “The Un­
known War,” polecając go szkołom 
jako dokumentalny.

Litwini wskazują w ich liście z 7 
kwietnia br., że film opisując uwol­
nienie Wschodniej Europy przez żoł­
nierzy sowieckich, nic nie wspomina, 
że Związek Sowiecki w umowie z 
Niemcami w 1939 r. zgodził się zapła­
cić 7.5 miliona w zlocie za prawo 
okupowania Litwy w 1940 r. i że obec­
nie Związek Sowiecki okupuje siłą 
Litwę i inne kraje.

List zapytuje na jakiej podstawie 
organizacja nauczycieli zgadza się na 
przedstawienie agresji jako uwolnie­
nie i dlaczego rozpowszechnia fałszy­
wą historię wśród uczniów.

Litwini proszą o poparcie ich stano­
wiska przez Polonię, a szczególnie 
polskich nauczycieli i o wysłanie 
listów protestacyjnych na wyżej po­
dany adres a kopią do Grupy Polskiej 
Związku Przyjaźni, 1123 North Damen 
Ave., Chicago, II. 60622.

Grupa Polska
Związku Przyjaźni

Narodów Europy Środkowo-Wschodniej

Festiwal Skrzypcowy
W Częstochowie zakończył się XIII 

Polski Festiwal Skrzypcowy im. Gra­
żyny Bacewicz.

W czasie 14 koncertów zaprezento­
wano utwory patronki imprezy i in­
nych kompozytorów w wykonaniu ze­
społów krajowych oraz solistów pol­
skich i zagranicznych. W koncertach, 
które odbyły się w filharmonii w Czę­
stochowie oraz w miastach na terenie 
woj. częstochowskiego uczestniczyło 
kilka tysięcy melomanów.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Prezes Mazewski Wziął Udział
W “Swięconem” Stow. Dobroczynności

Posiedzenie Stow. Dobroczynności, 
połączone z “Swięconem” odbyło się 
8-go kwietnia, w siedzibie Związko­
wej, 6100 N. Cicero Ave.

Posiedzenie zagaiła prezeska Hele­
na Szymanowicz modlitwą za zmarłe 
członkinie. Urzędniczki obecne były 
wszystkie. Na salę przybyli prezes 
Z.C. A. Mazewski oraz sekr. gen. 
Władysława Kubiak.

Przysięgę od zarządu odebrała pre­
zeska H. Szymanowicz, w skład któ­
rego wchodzą:

Helena Orawiec i Florentyna Wia- 
trowska — wiceprezeski; sekr. prot. 
Marta Filar; sekr. fin. Maria Józe­
fiak; skarbniczka Irena Szczech.

W Paradzie 3 Maja Stow. Dobro­
czynności będzie miało dwa rydwany, 
jeden z Czerwonego Krzyża, a drugi 
z prezentacją pań Stow. Dobroczyn­
ności.

Poproszony do przemówienia pre­
zes Mazewski wyraził radość, iż Sto­
warzyszenie podtrzymuje piękny zwy­
czaj “Święconego”.

Co do Stulecia Związku, zaintereso­
wanie jest wielkie po całym kraju. 
Cieszyć się możemy, iż organizacja 
nasza posiada ten piękny dom, który 
będzie chlubą dla naszych synów i 
córek. Wspomniał również, iż nowo- 
obrany sekr., liczący lat 23, z Cleve­
land, Ohio, zgłosił się na swój własny 
czas o poradę co do prowadzenia 
książek fin. i co do obowiązku jego 
urzędu, co świadczy, że młodzież inte­
resuje się ZNP.

Sekr. gen. Kubiak nadmieniła, iż 
cieszy się być obecną z paniami Stow. 
Dobroczynności na ich tradycyjnych 
posiedzeniach, jakim jest “Święcone” 
oraz złożyła życzenia “Wesołego 
Alleluja”.

Następnie długoletnia del. z Grupy 
2714 ZNP, Joanna Soberska, uczciła 
Prezesa pięknym wierszem.

Posiedzenie zakończono modlitwą* 
za wszystkie członkinie i przystąpiono 
do spożycia “Święconego”.

Dalej przew. wieczoru, komisarka 
Okr. 12 ZNP G. Wesołowska rozpo­

Dalej odśpiewano pieśni Wielkanoc­
ne i pieśń “Związek Narodowy”. 
Skecz “Dwie Sąsiadki” wykonały 
Anna Kokoszka i Aleksandra Dzia- 
doń, członkinie Grupy 2927.

Del. Józefa Rżewska odczytała 
“Najpiękniejsze są Polskie Kobiety”, 
a panie z zaciekawieniem przysłu­
chiwały się tekstowi.

Gościem była Michalina Kościńska 
z Polski (Szczecin), która dziękowała 
za zaproszenie, ciesząc się, iż mogła 
być w gronie naszym.

Komisarka Wesołowska podzięko­
wała paniom, które przyczyniły się 
do dostarczenia potraw jako też i fan­
tów na rozgrywkę — spora ilość.

Na tym odroczono wieczór śpiewem 
“Jak szybko mijają chwile”.

Marta Filar, sekr. prot.

Zebranie Miesięczne 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy 119 ZNP przypomina, 
że miesięczne zebranie odbędzie się 
w piątek, 25 kwietnia, o godz. 7:30 
wiecz. w sali SPK, 3242 N. Pułaski 
Rd. Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. Zarząd.

Tow. “Savannah” 
Grupa 3162 ZNP

Tow. “Savannah” urządza zabawę 
stoliczkową w niedzielę, 27 kwietnia, 
o godz. 1:30 po poł. w sali Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont Ave. Cenne 
nagrody oraz gotówka będą rozegra­
ne w Bingo; nagrody wejściowe, lote­
ria fantowa oraz inne niespodzianki 
czekają naszych miłych gości. Napoje 
orzeźwiające i ciasto.

Serdecznie zapraszamy Państwa 
z rodzinami i przyjaciółmi i zapew­
niamy, że spędzicie bardzo mile czas 
wśród braci związkowej.

Za Komitet — K. Józefiak, prezes; 
W. Michałowski, sekretarz.

Tow. Gwiazda Polski 
Grupa 893 ZNP

Tow. Gwiazda Polski, Grupa 893
częła program, witając zebranych i 
prosząc wszystkich o odśpiewanie 
“Wesoły nam dzień nastał”.

Następnie mała Kasia Pytel, która 
przybyła z Polski, wypowiedziała 
wiersz “Stulecie”. Kasia jest uczen­
nicą Polskiej Szkółki Gminy 39. Prze­
wodniczącą jest Melania Winiecka,

ZNP, serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków na przyjęcie, które bę- 
dzia kombinacją Święconego i obcho­
du Dnia Matki i odbędzie się w nie­
dzielę, 27 kwietnia, o godz. 2 po poł. 
w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave. Będą 2 loterie fantowe; losowa­
nie 5 szynek oraz dodatkowa roz­
grywka na pokrycie kosztów przyję-a nauczycielką Anna Kokoszka.

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

Posiedzenie Gminy 177 ZNP połą­
czone ze “Święconym” odbędzie się 
w piątek, 25 kwietnia, o godz. 8 wiecz. 
w Louis Hall, 1001N. Wolcott.

Z uwagi na ważność omawianych 
spraw prosimy wszystkie delegatki i 
delegatów z Grup należących do Gmi­
ny 177 ZNP o przybycie.

K. Musielak, prez.; A. Nikiel, sekr.

Zebranie

cia i sali. Prosimy o przyniesienie 
fantów. Specjalna atrakcja dla dzie­
ci: poszukiwanie ukrytych pisanek 
wielkanocnych. Prosim bardzo o licz­
ne przybycie.

Helena Ziółkowska, sekr. fin.

Prez. Mazewski 
Na 75-Leciu Tow. 
Synowie Wolności

Grupa 684 ZNP, Tow. Synowie Wol­
ności, obchodzi 75-lecie istnienia. 
Z tej okazji komitet Grupy urządza

Gminy 75 ZNP
Zebranie Gminy 75 ZNP odbędzie 

się w piątek, 25 kwietnia, o godz. 
8-ej wiecz. w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Mamy wiele ważnych 
spraw do omówienia, prosimy więc 
wszystkich delegatów o przybycie. Po 
posiedzeniu “Święcone”.

S. J. Ścibło, prezes;

Bankiet i Bal Diamentowy w sobotę, 
10 maja, w sali House of White Eagle, 
6839 N. Milwaukee Ave. cocktails o 
godz. 6:30, kolacja o 7:30. Do tańca 
gra zespól Joe “Pat” Paterek. Głów­
nym mówcą będzie prez. A. Mazew­
ski. Rezerwacja miejsc telefonicznie 
u A. Brzezińskiej, sekr. tel. 278-1407 
po 7-ej wiecz.

GOTÓWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY 

| SREBRNE DOLARÓWKI do $20.00 s»t.

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

J. Plaszewski, sekr. prot.

Stowarzyszenie 
Obozu ZNP 

Stanu Indiana
Roczne, wyborcze posiedzenie Sto­

warzyszenia Obozu ZNP stanu India­
na odbędzie się w sobotę, dnia 26 
kwietnia, o godzinie 2 po poł., w salce 
posiedzeń, na terenie obozowym (trzy 
mile od krzyżówki dróg 51 i 30).

Udział wszystkich Udziałowców oraz 
Organizacji jest obowiązkowy.

• * *
Instalacja nowoobranego Zarządu 

Stowarzyszenia na rok 1980 połączona 
z zabawą taneczną odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4 maja, na gruntach obo­
zowych. Początek programu instala­
cyjnego o godz. 4 po poł., potańcówki 
o godz. 6 wiecz. Cena biletu $6.00 od 
osoby. Przewidziane są miłe niespo­
dzianki dla uczestników instalacji i 
potańcówki.

Adam Drazbo, sekr.-kasjer.

Zebranie
Tow. Praca i Postęp, 
Grupa 114 Zw. Polek

Miesięczne zebranie Tow. Praca i 
Postęp, Gr. 114 Zw. Polek, odbędzie 
się w poniedziałek, 28 kwietnia, o 
6 wiecz., w Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee Ave. W programie 
święcone i instalacja nowego zarzą­
du. Prosimy o liczny udział. — D. 
Leszczyńska, sekr. prot.

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE
NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWOŃPO POLSKU x 
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robi 
486-0443 

3908 W. DIVERSE Y
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Wotum Nieufności
Nowe fale uchodźców kubańskich, którzy 

różnymi drogami starają się opuścić kraj, mając 
dość komunizmu, można określić jako kla­
syczne wotum nieufności dla reżymu Castro. 
Do tego liczebne rozmiary fal uchodźczych 
wskazują na masowość ruchu, co z pewnością 
jest zaskoczeniem i dla Castro. Przecież na 
eksterytorialnym terenie ambasady Peru w 
Havanie schroniło się ponad 10,000 ludzi, 
zdeterminowanych oraz podejmujących ryzyko 
co do swoich losów na najbliższą przyszłość.

Gdy po zakończeniu ostatniej wojny świato­
wej z części Niemiec objętej sowiecką oku­
pacją oraz władzą osadzonego przez Moskwę 
komunistycznego reżymu zaczęły się masowe 
ucieęzki na Zachód, głównie do Niemiec Za­
chodnich, zrodziło się obrazowe ujęcie: ucie­
kający głosują nogami. Obecnie to określenie 
można zastosować i do sytuacji w Kubie. 
Nie jest to zresztą sprawa nowa, bo przecież 
od chwili dojścia Castro do władzy oraz jego 
deklaracji, że jest komunistą i zamierza prze­
kształcić Kubę w państwo “socjalistyczne”, 
setki tysięcy Kubańczyków przedostawały się

do innych krajów, głównie na teren Stanów 
Zjednoczonych, które otwarły swoje drzwi dla 
tych ofiar komunizmu.

Podobnie jest i obecnie. Z Kuby do Florydy 
jest bardzo blisko. Floryda posiada już ponad 
pół miliona Kubańczyków z poprzednich fal 
uchodźczych i stąd stanowi bazę dla napły­
wających ich rodaków. Flotylle łodzi rybac­
kich i statków pasażerskich zostały zorgani­
zowane przez Kubańczyków w rejonie Miami, 
aby przewozić najnowszych uciekinierów. Spo­
łeczność kubańska w stanie Floryda organi­
zuje wyprawy ratunkowe i dzięki temu otwarta 
została trasa morska, którą napływają Ku- 
bańczycy, realizując swoje nadzieje na opusz­
czenie własnego kraju pod rządami prosowiec- 
kiego Castro.

Istniały obawy, że Castro może wstrzymać 
akcję ewakuacyjną. Obawy te nie sprawdziły 
się, choć — jak to wynika z przybycia do 
Florydy pierwszych grup z obecnej fali uchodź­
czej — większość opuszczających Kubę to lu­
dzie młodzi. Jest to również dla Castro wotum 
nieufności.

“Ofensywa Ekonomiczna” Arabów
Gdy uwaga świata skupia się na nałado­

wanych emocjami rokowaniach izraelsko-egip- 
skich w sprawie Palestyny, na okupowanych 
terenach toczy się “wojna ekonomiczna” Ara­
bów z Żydami. Tygodnik “Business Week” 
pisze, że Arabowie biorą przykład z Żydów, 
którzy przetrwali diasporę w różnych krajach 
dzięki sile ekonomicznej. Gdy na Żydów w ja­
kimś kraju spadły represje, z pomocą spie­
szyli im współwyznawcy w innych krajach. 
Arabowie na okupowanych przez Izrael tere­
nach Palestyny zwrócili się do swych pobra­
tymców — szejków i królów, którzy nie wiedzą 
co robić z petrodolarami, by im pomogli w 
rozbudowie życia gospodarczego.

Zadania jakie stawiają sobie Arabowie nie 
są łatwe. Izrael dysponuje aparatem admini­
stracyjnym i siłą wojskową. W dodatku ko­
lejne rządy Izraela wydały setki milionów 
dolarów na osiedlenie wśród 107,000 Arabów 
54,000 Żydów we Wschodniej Jerozolimie, któ­
ra do 1967 r. należała do Jordanii. Liczba 
Żydów w okupowanej Wschodniej Jerozolimie 
stale się zwiększa. Rząd premiera Begina za­
czął zakładać osiedla żydowskie na terenach 
okupowanych także poza Jerozolimą. Arabo­
wie przeciwstawiają się temu na arenie poli­
tycznej, a także wzmacnianiem własnej siły 
ekonomicznej.

W’ czasie konferencji szefów rządów arab­
skich w Bagdadzie ustanowiono fundusz $150 
milionów na pomoc Arabom w okupowanej

Palestynie i w Gazie. Rozdziałem funduszów 
zajmują się król Hussein, PLO (Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny) i Najwyższa Rada Mu­
zułmańska w Jerozolimie, która nie utrzy­
muje żadnych stosunków z władzami izrael­
skimi.

Samorządy miejskie na okupowanych tere­
nach otrzymują około $30 milionów rocznie. 
Mayor miasta Betlejem, Elias Freij domaga 
się zwiększenia zapomów dla arabskich miast 
do $150 milionów rocznie. Oprócz stałych 
subwencji, Arabowie otrzymują pomoc w spe­
cjalnych wypadkach. Gdy Izrael chciał prze­
jąć elektrownię w»f Wschodniej Jerozolimie, 
która miała duży deficyt, arabski zarząd 
elektrowni zwrócił się do szejków nad Zatoką 
Perską i uzyskał sumę niezbędną do pokrycia 
deficytu.

Mayor Hebronu, Fahd al-Kasasmeh otrzymał 
$3 miliony jako kapitał zakładowy na budo­
wę fabryki cementu, która ma kosztować $20 
milionów. Właściciele domów i gospodarstw 
rolnych, oraz ich organizacje otrzymują rocznie 
$65 milionów od rządów państw arabskich 
głównie Jordanii na rozbudowę i utrzymanie 
swej własności na odpowiednim poziomie.

“Wojna ekonomiczna” arabsko-izraelska to­
czy się bez rozgłosu. To co wiemy o niej 
świadczy, że Arabowie z pomocą swych bo­
gatych kuzynów znad Zatoki Perskiej opra­
cowali i realizują plan walki z Izraelem na 
odcinku gospodarczym.

Prawybory w Pennsylvanii, 
“Kaukusy” w Missouri i Vermont

Wyniki wtorkowych prawyborów w Penn­
sylvanii oraz “kaukusów” w Missouri i Ver­
mont uznane zostały przez obserwatorów po­
litycznych za dowody, że po stronie demokra­
tycznej sen. Edward Kennedy utrzymał się 
w nadal trwającej kampanii prezydenckiej, zaś 
po stronie republikańskiej utrzymał się George 
Bush. Ale czołowi kandydaci obu partii do 
nominacji, prezydent Jimmy Carter i Ronald 
Reagan, nadal przodują pod względem liczby 
zdobytych dotąd delegatów na konwencje no­
minacyjne. Co więcej, zarówno Carter jak i 
Reagan mają już obecnie prawie po dwie trze­
cie ilości delegatów, potrzebnych dla zdoby­
cia nominacji.

Istnieją poważne wątpliwości, czy obaj czo­
łowi kandydaci do Białego Domu mogą być 
zdystansowani w dalszych prawyborach przez 
oponentów. Nie przesądza to jednak sytuacji 
na listopad, gdy odbędą się prezydenckie wy­
bory.

Jeśli chodzi o Prezydenta, mają w jego obo­
zie istnieć obawy, że choć zdobył on prze­
wagę w dotychczasowym wyścigu o delegatów 
konwencyjnych, to jednak słabnie jego popu­
larność wśród ogółu wyborców, ponieważ na­
wet demokraci tracą do niego zaufanie.

Komentator agencji prasowej (UPI), Clay F. 
Richards, wysunął pogląd, że w stanach New 
York i Pennsylvania właśnie wśród demokra­
tów ujwniła się znamienna sytuacja: demokra­
tyczni wyborcy dali wprawdzie przewagę se­
natorowi z Massachusetts, chociaż w rzeczy­
wistości nie mieli ochoty głosować na niego.

Dla przykładu ponad 80,000 demokratów 
w Pennsylvania głosowało “no preference”, a

do tego ponad 30,000 demokratów w tym sta­
nie głosowało na gub. Edmunda Brown z Cal., 
który przecież wycofał się z kampanii trzy 
tygodnie temu i nigdy nie podejmował starań 
kampanijnych na terenie Pennsylvanii. Czy 
więc te głosy “no preference” i głosy na gub. 
Brown nie były demonstracją niezadowolenia 
zarówno z Cartera, jak i z Kennedy’ego?

Obie pary czołowych kandydatów mają obe­
cnie "przed sobą dalsze zadania kampanijne, 
głównie co do prawyborów w Michigan i Te­
xas. Istnieje pogląd, że sen. Kennedy liczy 
na dalsze pogarszanie się sytuacji gospodar­
czej, jak i na pogłębianie się trudności w 
polityce zagranicznej (Iran i Afganistan, po­
lityka wobec Sowietów). W takim jednak uję­
ciu istnieje poważne ryzyko dla podstawowych 
interesów kraju, bo rzekomo przyjęta posta­
wa sen. Kennedy “im gorzej tym lepiej” by­
łaby wyrazem gry czysto egoistycznej, nie 
uwzględniającej interesów kraju w okresie, 
który jest przepełniony komplikacjami w sfe­
rze polityki zagranicznej oraz pogłębiającymi 
się trudnościami w polityce wewnętrznej.

Jest osobliwością amerykańskiej praktyki 
politycznej skłonność do dawania pierwszeń­
stwa w roku prezydenckich wyborów intere­
som i względom nie tylko czysto partyjnym, 
ale też czysto osobistym w ramach obu partii 
politycznych. Ta praktyka może rozwiązywać 
aktualne konflikty wewnętrzne w płaszczyźnie 
zabiegów o nominację do Białego Domu, ale 
rzuca cień na bieżące potrzeby kraju, szcze­
gólnie w polityce zagranicznej, a do tego wpro­
wadza w sprawę rozstrzygania o najistotniej­
szych zagadnień wewnętrznych elementy kon­
fliktu o personalia, a nie o idee i zasady.

PISZĄ;
Wojciech Wasiutyński

Drzewo, Węgiel, 
Nafta, Co?

Europa Zaczyna Się Zbroić

W XVII wieku wywołali kryzys 
energetyczny. Mieszkańcy miast wy­
chodzili na wieś, nie tylko zbierali 
chrust ale także rozbierali płoty i 
opuszczone budynki. Przed chaosem 
i upadkiem cywilizacyjnym uratował 
Anglię węgiel kamienny, zwany “sea- 
coal” bo był przewożony morzem z 
Korn walii.

Bez węgla miliony ludzi nie uma­
rłoby na płuca, ale bez węgla nie by­
łoby rewolucji przemysłowej. Ani 
kapitalizmu jaki znamy. Ani imperia­
lizmu brytyjskiego. Anglicy wymy­
ślili maszynę parową. Parowóz zmienił

(D.P.) — Inwazja Afganistanu po­
ruszyła nie tylko Amerykę, ale i cały 
wolny świat. Rządy państw europej­
skich, pod naciskiem sfer wojsko­
wych, przystąpiły do wspólnego opra­
cowania planu intensywniejszych 
zbrojeń na najbliższe 10 lat. Dotych­
czas, między aliantami, odgrywały 
wielką rolą ambicje osobiste. Każdy 
chciał być pierwszym i od drugich 
lepszym. Teraz z tego częściowo zre­
zygnowano. Zrozumiano, że tylko 
wspólny wysiłek całego wolnego świa­
ta zdoła pokonać sowieckiego agreso­
ra. Do tego jednak by dla wszystkich 
państw należących do NATO wypro­
dukować jednolitą broń, droga jeszcze 
daleka. W obecnej chwili NATO ma 
10 rodzajów wozów opancerzonych, 
4 rodzaje bojowych czołgów i wiele 
różnorodnych pocisków do zwalczania 
czołgów i samolotów. Prowadzenie 
indywidualnych prac badawczych i 
budowanie prototypów, wyolbrzymia 
wydatki na te cele. Przed 6 laty 
na zbędne próby wydawano rocznie 
około 5 mid funtów, a teraz na pewno 
wyda je się więcej.
Współpraca Francji i Niemiec

Teraz Francja i Niemcy zachodnie 
zaczęły łącznie pracować nad zbudo­
waniem bojowego czołgu. Przed Afga­
nistanem, mimo kilku prób, do poro­
zumienia w tej sprawie nie doszło. 
Na prace badawcze wydano już 500 
milionów funtów, a pierwszy prototyp 
będzie kosztował dodatkowo 50 milio­
nów funtów. Po zbudowaniu 6 prototy­
pów zapadnie decyzja, który wybrać.

Projektuje się zbudować 4 tysiące 
tych czołgów. Dwa tysiące pięćset 
dla Niemiec a 1,500 dla Francji. Waga 
tych czołgów będzie wahać między 
36 tonami, a 57. Raczej bliżej 57.

Kupujcie tub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy "

Fundusze Irańskie
Rząd St. Zjednoczonych przekonuje 

się, że fundusze rządu irańskiego w 
Stanach Zjednoczonych przekraczają 
znacznie $8 bilionów. O takiej sumie 
mówiono w listopadzie ub. roku, gdy 
prez. Carter po zajęciu ambasady 
St. Zjedn. w Teheranie przez terro­
rystów, zamroził majątek Iranu w 
Stanach.

Departament Skarbu odkrył w róż­
nych bankach dodatkowe sumy, łącz­
nie przekraczające $1 bilion. Nie jest 
wykluczone, że do znanych sum doj­
dzie jeszcze kilka bilionów dolarów.

życie kraju,parostatek życie ziemi.
Wyspy pod flagą brytyjską po wszy­

stkich morzach ziemi były stacjami 
węglowymi.

Polskie miasta pozostawały w cy­
wilizacji węgla aż do drugiej wojny 
światowej. W latach międzywojen­
nych zachodnią Europę nazywano 
Europą konia parowego, podczas gdy 
Polskę zaliczano do Europy konia 
żywego. Miasta były jednak już opar­
te na węglu, na elektrowniach i ga­
zowniach pędzonych węglem, na 
transporcie kolejami parowymi.

Epoka węgla i Brytanii przeszła 
w pierwszej połowie tego stulecia w epo­
kę nafty i Ameryki. Nafta to jest samo­
chód i samolot, plastyki i sztuczne nawo­
zy, astronautyka i milion innych rzeczy, 
których tu nie sposób wymienić. Fa­
bryki są pędzone ropą, lokomotywy 
dieslem, domy ogrzewane i chłodzone 
olejem. Nafta jest wygodniejsza, 
zdrowsza, tańsza, czystsza od węgla.

Stanowi ogromny postęp techniczny 
i społeczny (proszę pomyśleć o ogrze­
waniu domu węglem).

Zmierzch Czarnego Złota
A teraz epoka nafty zbliża się do 

końca. Nie w tym roku, nie na tym 
10-leciu ale w tym stuleciu. Czy z nią 
kończy się także era amerykańska?

Któż to może wiedzieć? Mówi się 
wciąż w Ameyce, od czasów Nixona, 
o potrzebie rozwinięcia nowych źródeł 
energii, o konieczności zmniejszenia 
importu ropy naftowej. Ale tylko się 
mówi. Wszystkie interesy, wszystkie 
przyzwyczajenia wiążą Amerykę z 
naftą. Przeciw energii nuklearnej od­
bywają się demonstracje i panuje 
histeria. Niewyczerpana, ale rozpro­
szona energia słoneczna nie da się 
zastosować do skoncentrowanej 
wielkoprzemysłowej gospodarki.

Może się kiedyś okazać wyzwole­
niem małego człowieka, ale nie w tym 
ustroju.

Do skoncentrowanej wielkoprzemy­
słowej gospodarki, i tylko do niej, 
nadaje się energia nuklearna. Surow­
cem jest uran 235. Nie ma go na świę­
cie wiele. Zgodnie z Krzywą Hubberta 
skończy się w ograniczonym czasie.

Może służyć przez wiek XXI, jeżeli 
będzie używany dwukrotnie. Ale przy 
drugim użyciu produkuje się także 
pluton, materiał bomby wodorowej.

Ameryka wobec tego zabrania po­
wtórnego użycia uranu u siebie i stara 
się zmusić do poniechania tego pro­
cesu inne państwa.

Nafta drożeje i będzie drożała. W 
pewnym momencie będzie tak kosz­
towna, że opłaci się wytapianie ropy 
z łupków bitumicznych, których Ame­
ryka ma ogromne pokłady. Ale Niem­
cy już wtedy, sięgając do tradycji 
Trzeciej Rzeszy, będą wyrabiali naftę 
z węgla.

Ten proces byłby najzdrowszy dla 
Polski jako droga do uwolnienia się od 
zależności od nafty rosyjskiej.

Niemcy już mają, swego wyłącznie 
wyrobu, czołgi 57-tonowe o nazwie 
“Lampart 2.” Nie wpłynie to jednak 
wcale na rozpoczęcie budowy nowego 
francusko-niemieckiego czołgu, bo 
Niemcy chcą być uzbrojone w naj­
bardziej nowoczesną broń, mimo że 
na uzbrojenie swej armii w “Lam- 
praty 2” wydali już półtora miliarda 
funtów. Francja buduje dla siebie 5 
okrętów podwodnych.
Uniwersalny Samolot

Angielsko-niemiecko-włoska praca 
w budowie sił powietrznych już się 
rozpoczęła. Ten nowy samolot bombo- 
wiec-myśliwiec wytrzymać ma nawet 
najgorszą pogodę i zastąpić podobne­
go rodzaju samoloty amerykańskie. 
Będzie miał on nazwę “Tornado.” 
Koszty zbudowania prototypu wynio­
są 500 milionów funtów, a każdy po­
jedynczy samolot będzie kosztował 
10 milionów funtów.

W. Brytania zamówiła 809 tych 
“Tornado,” Niemcy na zakup tych 
samochodów przeznaczyły 8 miliar­
dów funtów.

Pomyślano również o budowie lżej­
szych samolotów do osłony i eskorto­
wania tych ciężkich “Tornado.” Ten 
lekki samolot będzie mógł chwytać 
i niszczyć wszelkie krążące w prze­
stworzach, satelity.

Dalszej sowieckiej agresji nie nale­
ży wykluczać, zwłaszcza że z Afgani­
stanu poszło tak gładko. Zachodzi 
pytanie czy i kiedy wolny świat bę­
dzie gotów stanąć z nimi do ostatecz­
nej rozgrywki. Zachód ma przewagę, 
techniczną na światem komunistycz­
nym, ale czy zdoła i zechce ją w nale­
żyty sposób wykorzystać, by uwolnić 
nas od komunistycznej zarazy.

Władysław Nadratowski

W ostatnich czasach coraz więcej 
danych potwierdza Krzywą Hubberta.

Geolog amerykański, Hubbert, już 
wiele lat temu obliczył krzywą, czy 
raczej podwójną krzywą wyczerpy­
wania się zasobów kopalin organicz­
nych, przede wszystkim nafty. Mało 
kto zdaje sobie sprawę, że nauka 
dotąd nie wie właściwie jak powstaje 
ropa naftowa. Znamy wszystkie sta­
dia powstawania węgla. Nie wiemy 
skąd bierze się nafta. Wiemy tylko 
gdzie się zbiera, gdzie szukać w ska­
łach “kieszenii” wypełnionych ropą 
i gazem ziemnym.

Krzywa Hubberta nie opiera się na 
zawodnych obliczeniach, ile może być 
nafty niewykrytej, ale na pewnych 
obliczeniach, ile jej wykryto na z daw­
na badanych obszarach i jaki jest 
stosunek między odkryciami a pro­
dukcją. W Stanach Zjednoczonych, 
nawet uwzględniając wielkie odkrycia 
na Alasce sprzed przeszło 10 lat ogólna 
suma odkrytych zasobów spada od lat 
1960.

Cyfry produkcji już przestały ro­
snąć, bez Alaski spadałyby wyraźnie. 
Przy obecnym tempie użycia, amery­
kańska nafta skończyłaby się w po­
czątku przyszłego tysiąclecia.

W skali światowej jest podobnie. 
Inne kraje zaczęto eksploatować 
później, mają więc większe zapasy.

Dłuższe o może 10-12 lat. W najlep­
szej sytuacji jest Rosja, która jeszcze 
nie ruszyła swoich złóż syberyjskich, 
ciągnących się przez tysiące kilome­
trów na wschód od Uralu. Rosja naj­
dłużej może być petroimperium.

Cywilizacja i Energia
Cywilizacje poruszane są energią. 

Jedne, jak starożytne amerykańskie, 
poruszane były tylko silą mięśni ludz­
kich, inne korzystały z siły zwierząt 
pociągowych, także spadku wód i wiatru.

Ale warunkiem koniecznym dla 
wszystkich cywilizacji było paliwo, 
bez którego nie ma ciepłej strawy, 
stałego domu, garncarstwa i obróbki 
metali. Tym paliwem przez tysiąclecia 
było drzewo. Większość Polaków aż 
do drugiej wojny światowej żyła w 
cywilizacji drzewa, głównego paliwa

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
pg zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Olimpiada 
Bez Amerykanów

NOWY DZIENNIK - Primo Niebo- 
lo, wiceprezes Włoskiego Komitetu 
Olimpijskiego, utrafił w sedno spra­
wy, mówiąc: “Nie można sobie wy­
obrazić Olimpiady bez amerykań­
skich zawodników.” Decyzja Amery­
kańskiego Komitetu Olimpijskiego 
sprowadza się do tego faktu. Mogą 
do Moskwy zjechać wszystkie kraje 
azjatyckie i afrykańskie, aby wziąć 
udział w igrzyskach, cała impreza 
będzie jednak niewypałem wobec nie­
obecności Amerykanów, głównych 
konkurentów zawodników sowieckich.

Prasa sowiecka atakuje teraz pre­
zydenta Cartera za wywieranie “bez­
precedensowego nacisku i szantaż” 
Komitetu Olimpijskiego. TASS, so­
wiecka agencja prasowa, oskarżyła 
Prezydent Cartera o posługiwanie 
się sportowcami w swej kampanii 
wyborczej. Agencja cytowała wypo­
wiedzi szeregu amerykańskich spor­
towców, którzy byli przeciwni bojko­
towi i przewidywali trudności dla 
Olimpiady w Los Angeles, zapowie­
dzianej na rok 1984.

Prasa sowiecka kieruje swoje ataki 
i jeremiady pod złym adresem. Za 
rozbicie Olimpiady w Moskwie odpo­
wiedzialny jest wyłącznie rząd sowie­
cki. W momencie kiedy Breżniew i 
jego towarzysze z KC i z dowództwa 
Armii Czerwonej wydali rozkaz napa­
ści na Afganistan, przekreślili wtedy 
swój sen o fantastycznym widowisku 
propagandowym, jakie przygotowali 
w Moskwie.

Jeszcze dzisiaj jest czas. Breżniew 
może jeszcze wydać rozkaz wycofa­
nia 80 tysięcy wojsk sowieckich z 
Afganistanu, a prawdopodobnie de­
cyzja Amerykańskiego Komitetu 
Olimpijskiego, podjęta z niechęcią, 
ale ze zrozumieniem sytuacji, mogła­
by być odwołana.

Przypomni jmy też, że to nie Amery­
ka uważała Olimpiadę za imprezę 
polityczną: to Sowiety w szeregu wy­
powiedzi do wewnętrznego użytku
deklarowały, że Olimpiada w Mosk- i budulca, 
wie ma oznaczać “zwycięstwo socja- Lekkomyślni Anglicy dopuścili do 
lizmu.” Widowisko nie odbędzie się zniszczenia lasów na swojej wyspie, 
jednak w zamierzonych ramach, po­
nieważ, jak oświadczył prezydent 
Carter, “Stany Zjednoczone nie chcą 
być reprezentowane w kraju, który 
podbija inny kraj.”

Czy należy cieszyć się z wycofania 
Stanów Zjednoczonych z igrzysk? 
Na pewnp nie. Przy wszystkich wa­
dach i złych stronach związanych z 
oddaniem Moskwie przywileju orga­
nizowania igrzysk jest zawsze w świa­
towych igrzyskach sportowych ele­
ment pozytywny. Ale należy wyrazić 
zadowolenie i uznanie prezydentowi 
Carterowi, że podjął walkę z sowie­
ckim neokolonializmem.

Gdyby w czasie II wojny światowej 
na czele zachodniego sojuszu stał 
człowiek jego standartów moralnych, 
a nie chory cynik, jakim był Roose­
velt, może inne byłoby oblicze świata. 
Gdyby w dniach Budapesztu i Pragi 
Carter kierował amerykańską polity­
ką zagraniczną, zapewne obie sowie­
ckie napaści nie uszłyby Sowietom 
łatwo. Godząc się z tymi, którzy uwa­
żają, że ZSRR liczy się tylko z siłą 
i determinacją, wyrazić musimy pre­
zydentowi Carterowi uznanie.

Już z pierwszych reakcji po ogło­
szeniu amerykańskiej decyzji widać, 
że szereg krajów, jak Anglia, Austra­
lia, prawdopodobnie Francja i Niem­
cy Zachodnie oraz Japonia również nie 
wyślą swoich reprezentacji. W tej 
sytuacji Olimpiada w Moskwie bę­
dzie wewnętrzną imprezą bloku so­
wieckiego i krajów niezaangażowa- 
nych. Chyba, że ZSRR zrozumie swój 
błąd i wycofa swe wojska z Afgani­
stanu, decyzja nadal leży w rękach 
przywódców na Kremlu.
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Czarna Brygada
X. Dni Przed Chambois

Miano iść na Trun, na południowy 
wschód, i tam przecinać niemiecki 
odwrót, ale było nie sposób. Dywizja 
podciągnęła dopiero. Stali więc na 
miejscu. Po wczorajszym rajdzie nie 
było to najgorsze.

Poszli grzebać poległych. I wtedy 
z chat rozsypanych naokoło pozbie­
gali się ludzie. Przynieśli kwiaty i 
zieleń, poklękali, kobiety modliły się. 
“Nie niepokójcie się o nich tutaj
— mówili — pozostawcie ich nam 
w spokoju. Będziemy pamiętali o ich 
grobach, nie bójcie się. Oni padli 
na naszej ziemi, dla nas, Norman­
dia pamięta”. Kiedy, po jednodnio­
wym wypoczynku pułk dźwiga się na­
przód, czołgi mijają mogiły pozosta­
wione przy drodze; jest na nich peł­
no kwiecia. Tak, Normandia pamię­
ta.

Celem jest Chambois na mapie, 
już miasto prawdziwe, dalej całkiem 
dalej na wschód. Tam idą inne ugru­
powania pancerne, ściąga artyleria, 
piechota — Chambois, Chambois. W 
czołgach sprawdzają teren i mapy, 
mierzą odległości. Pułk wali na prze­
łaj. Pola, sady, żywopłoty. Opusto­
szałe miejscowości jak przedtem — 
ale już niekiedy ukazuje się ludność. 
Nie wyrzucono jej stąd całej, jak 
koło Caen. Nie zdążono. Została. Wy­
gląda uważnie, a gdy poznaje alian­
tów, wita ruchami rąk. Ale ruchy 
rąk są jeszcze nieśmiałe i niepewne. 
Czuć bliskość Niemców. Istotnie. Czoł­
gi idące na czele lub osłaniające po 
bokach raz po raz otwierają ogień. 
Ale teren jest tak zasłonięty, że są­
siad nie widzi, do czego jego towa­
rzysz strzela. To nieważne. Oporu 
naprawdę nie ma. Po prostu zagarnia 
olbrzymia sieć wojennego połowu, 
zatnie się czasem na jakimś podwod­
nym korzeniu; jakaś pomniejsza ryba 
pomiota się bezradnie, napotkawszy 
oko niewodu. Zadaniem rybaka jest 
prowadzić niewód dalej. Aż się zam­
knie. Aż dojdzie do Chambois.

Mieli pamiętać ten dzień: po­
chmurny od rana, mglisty, chłodniej­
szy, jeden z takich, co już w koń­
cu lata zapowiadają jesień. Było nie 
tak gorąco w czołgach; i to było 
ważne. Chambois obeszli i poczęli 
nadjeżdżać od wschodu — skąd ich 
się najmniej spodziewno. Czołgi je­
chały szerokim szykiem, zwężając 
go, im bliżej celu. Naraz na dro­
dze stanął las — niewielki, niegęsty. 
Las. Poprzez jego drzewa przeziera 
ostra wieża kościoła — i szare dachy 
Chambois!

Istotnie, zamigały hełmy niemiec­
kie i pozapadały do ziemi. Nie do­
ceniali i oni najwidoczniej, co za sitę 
ognia posiada pułk cromwelli — i 
co za spustoszenie szerzą pociski, 
zwłaszcza gdy padają w las. Minuta 
ognia poznaczyła w lesie głębokie 
nierówne przeręby. Naraz wyjechał 
kariers z wielką białą chorągwią. 
Kariers jest napchany frycami. Pod­
jeżdżają — zaczyna się indagacja. 
Prowadził ich młody niemiecki ofi­
cer. Wszystko idzie składnie.

Nagle wprost na pułk wychodzą 
dwie pantery niemieckie. Widocznie 
nie myślały, że wróg jest tak blisko. 
Może myślały, że zajdą go z boku? 
I to możliwe także, że spostrzegły 
Polaków w kilka sekung po tym, 
jak same zostały już spostrzeżone.

Czołgista wie, że takich kilka se­
kund decyduje o tym, kto zwycięży, 
a kto zginie. Obie pantery stanęły 
jednocześnie w płomieniach. Załogi 
wybiegły i poddały się, ale widząc, 
że nic ich życiu nie grozi, odzyska­
ły bezczelność.

Niemiecki oficer uśmiecha się 
drwiąco i mówi — jakby był jeszcze 
w 1940 roku:

— I tak będziemy w Londynie.
— Naturlich — odpowiada Polak

— naturlich. Ale jako jeńcy . . .
Okazowi rasy panów odebrało głos: 

po chwili był już tylko jednym 
więcej z jeńców. Ale co z resztą 
w lesie? Oficer z kariersa ofiaruje 
się, że pójdzie do nich i skłoni do 
poddania się. Dobrze, ale pod pol­
ską eskortą. Za chwilę idzie pod las 
niemiecki oficer, w swoim opiętym 
eleganckim mundurze, a za nim pol­
ski chłopak z Warszawy rodem, ze 
stenem. Znikają w krzakach. Ej . . . 
Czołgi zmierzają się lufami na 
las ... I niemieją. Z lasu wycho- ' 
dzi niemiecki oficer, ten sam, dalej 
wciąż ten chłopak ze stenem, a za 
nim — cały tłum Niemców. Grzecz­
nie, karnie, ręce nad głowami — jak 
już Niemcy zaczynają się poddawać, 
to jak nikt.

Zjawili się jednocześnie i drago­
ni na kariersach. Oczyszczają do re­
szty las. Czołgi zakreślają półkole
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wokoło miasta — i zbliżają się do 
niego naraz od południa całą falą. 
Dziesięć metrów czołg od czołgu na­
jeżdża na żywopłoty, wwala się w 
ogrody. W marszu otwierają ogień. 
Są coraz bliżej. Z rowów, zza do­
mów uciekają Niemcy; słychać 
trzask karabinów maszynowych i ste­
nów; to walą na nich dragoni. Czoł­
gi są już pod murami Chambois.

O sto metrów przed miastem — 
wysoka skarpa. Czołgi stają — i z 
tej odległości otwierają nowy ogień 
wprost na ulice. Widać przez lunety, 
jak pod dachówkami stromych da­
chów stukają pociski karabinów ma­
szynowych. Nie bez skutku. Gdy ogień 
cichnie, naraz z dymników, mansard, 
strychów białe szmaty. Widać Niem­
ców wymachujących nimi z niezwy­
kłą energią; jakby to były sztan­
dary ze swastyką i jakby witali nimi 
Fuhrera. Na jednym z dachów w 
pospiechu rozkładają płachty czerwo­
nego krzyża. Z jakiegoś balkonu dwóch 
oficerów niemieckich rozpościera bia­
łe prześcieradło. Widocznie miało 
symbolizować ogrom ich pokojowych 
tendencji. Wzrosły one zapewne tym 
więcej, że z innej strony nadszedł 
nieco później na Chambois inny 
pułk dywizji — dwudziesty czwarty 
ułanów. Powoli z miasta wychodzą 
sznurami jeńcy. Dragoni, którzy ich 
biorą, wchodzą sami w wąskie, wy­
ludnione ulice; pełno gruzów, roz­
bitych riiemieckich dział i trupów. 
Smutne, puste Chambois.

Jest już dobrze po południu, pod 
wieczór prawie, kiedy przychodzi 
rozkaz cofnięcia się. Postój nocny 
naznaczono na polanie o milę może 
na północ od Chambois. Bardziej na 
wschód, na zalesionych wzgórzach, 
jest piechota — przed tym pułk dwu­
dziesty czwarty. Popod polaną, gdzie 
stal pułk, droga boczna; jedna z 
wielu, co tędy, jak arterie w ciele, 
idą z zachodu na wschód. Dowódca 
pułku jest ostrożny. Tak, jego pułk 
doszedł, ale kiedy dojdzie reszta dy­
wizji? Ma przyjść tu większe zgru­
powanie pancerne. Dragoni, pułk roz­
poznawczy — to jeszcze nie zamknie 
drogi Niemcom. Toteż przypilnowuje 
sam rozstawienia szwadronów.

W środku polany staje dowództwo 
pułku, sanitarka; naokoło, z działa­
mi wyszczerzonymi na cztery strony 
świata, stanęły czołgi. Poszli spać 
bez kopania rowów, rozstawiając 
zdwojone czujki.

Tak zaczęła się noc.
XI. 20 Sierpnia

Było około czwartej nad ranem; 
zaledwie dniało; był chłód mroczny 
i cisza. I naraz jednocześnie “hur­
ra” niemieckiej piechoty i karabiny 
maszynowe. I głośny, spokojny glos 
majora Maciejowskiego.

— Załogi do czołgów!
Szwadron stojący na kierunku za­

chodnim począł lać pierwszy; inne 
chwilę wsłuchiwały się w jego strza­
ły. Najwięcej biły karabiny maszyno­
we. Prawie same karabiny maszyno­
we. Długą, długą chwilę jednym, 
niewstrzymanym ciągiem. Tak dotąd 
nie było. Zwykle po każdej “serii” 
następowała przerwa. Karabin ma­
szynowy zacina się, zagrzewa, nie­
przyjaciel się chowa lub poddaje. 
Ale teraz czołgi nastawione na za­
chód biły nieprzerwanie. Stuk napeł­
nił powietrze. Aż wreszcie przerwały. 
Po wchwili z kierunku, gdzie stały 
wparte w drzewa i krzaki, poczęły 
wynurzać się z bladego półmroku 
nadchodzące postacie. Leżący — kule 
niemieckie brykały gęsto nad polaną
— widzieli na tle nieba, ciemnego 
jak wczoraj, tych podchodzących na 
nich ludzi. Na tle nieba głowy tylko
— i wzniesione, ugięte w łokcach 
ręce.

Jeńcy, jeńcy, jeńcy.
Układali się wokół wczorajszych 

jeńców przy wielkim stogu siana na 
środku polany. Tymczasem ogień roz­
poczęły inne szwadrony, od południa 
tym razem i po chwili — tym razem 
krótszej — ścichły i one. Na pola­
nie wiedziano co to znaczy. Czekano 
tylko na jeńców. Istotnie, jeden za 
drugim zaczęli wchodzić, coraz licz­
niej, coraz częściej. Ale w pół dro­
gi do stogu musieli paść, bo naraz 
z zachodu zaczęły bić moździerze 
niemieckie. Macały polanę. Po chwili 
znowu na zachodnim kierunku zaczę­
ły szczekać karabiny maszynowe, a 
wśród nich działa, coraz głośniej. Mo­
ździerze niemieckie odpowiadały na 
sam środek polany i w jednej chwi­
li, wciąż jeszcze w półmroku, wybu­
chały razem, z tych sennych prawie 
miejsc, okrzyki niemieckie i polskie, 
tak samo jęcząc z bólu, tak samo 
wołając o sanitariuszy. Kiedy strzały 
ustawały, jęki i krzyki stawały się

Council 139 P.N.A. 
Bowling League

Sliz Foods had their angels with 
them as they swept the works from 
Ted’s Place to solidify their hold 
of the league in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
lanes last Friday night. Ken Stefański 
found his round ball as he banged 
a 241-684 for the winners while the 
Dutch Master President Bill Bakauski 
held a preview for his sponsor Mr. 
Sosnowski with a 514 series.

STANDINGS

Sliz Foods................
W.

.. 62
L.
37

Pts.
85

Krupa’s Lounge___ .. 59 40 85
Fara’s Insurance... .. 59% 39% 78%
Club Mono Lounge.. .. 56% 42% 77%
Geo. & Dot’s............ .. 54 45 72
Wheels SAC............ .. 52% 46% 71%
Dr Blazewicz.......... .. 50 49 65
Ted’s Place............ .. 46% 52% 59%
Chuck’s Wagon....... .. 43 56 54
Lesh’s Lounge......... .. 42 53 54
Midway F.H............ .. 39 60 52
Syrena’s Lounge.... .. 30 69 39

Ted’s 927 884 896 2607
Sliz 965 1021 1023 3009

Midway Funeral Home found 
enough life to stop the Wheels SAC 
for a pair of games and three points. 
Bill Blattner was the wide awake 
artist with a 207-555 for the pall bear­
ers while Bill Miemicki stared for the 
losers with a 223-573 score.
Wheels 876 1031 930 2837
Midway 956 959 981 2897

Geo. & Dot’s Lounge rolled like 
champs as they whitewashed Lesh’s 
Lounge with Lou Kucera tallying a 
229-546 was the leading scorer for the 
winners and Gary Ptaszkowski with 
a 543 for the losers. 
Lesh’s 919 881 889 2789
Geo. & Dot’s 945 903 1035 2883

Dr. Blazewicz finally hit the victory 
pot as they dumped Krupa’s Lounge 
for two wins and a split in points. 
Lonnie Webster was the heavy with a 
532 for the Blazewicz Five while Don 
Roza strutted for Mr. Krupa with a 
559 series.
Krupa’s 922 1004 954 2880
Blazewicz 982 866 979 2827

Fara’s Insurance resumed their 
green giant roles as they upset Club 
Mono Lounge for two games and 
three points. John Knapczyk was in 
fine form as he tallied a 204-568 for 
the winners and Frank Stachoń main­
tained his sharp style with a strong 
554 score.
Mono’s 919 861 1031 2811
Fara’s 973 931 1016 2920

Steve Ogurek’s 218-582 was the 
strong medicine for Chuck’s Wagon 
as they stunned Syrena’s Lounge for 
a couple of games and three points

in a closely fought session. Ray Lo­
renz paced his team with a 534 series. 
Syrena’s 927 960 895 2752
Chuck’s 1066 943 950 2959

SPECIAL
The officers and bowlers of the 

league wish to welcome a new Grand­
pa to the league and that’s Mr. Fred 
Michoń of the Sliz Foods team who 
became a grandfather to a baby girl. 
The only trouble there was no cigars. 
Hey Fred.

NATIONAL TOURNAMENT
The Sports Committee, sponsors 

and bowlers of Council 139 PNA wish 
success to Mr. Gus Kmak who will 
lead his teams to the PNA National 
Tournament this weekend in Milwau­
kee, Wisconsin. Good luck bowlers 
and bring home the bacon.

Holy Innocents
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

W. L. Pts.
Malec F. H  55% 37% 131
Paul Miller Prod  54% 38% 130
Casey & Son  49 44 114
Stubby’s Tap  48 45 112 
Urbaszewski F.H  47 46 112
Sojka F.H  44 49 103
Zilka Menswear  40 53 92
Holy Name #1  34 59 77

OVER 600 Series
Ray Kosmicki, Jr  640

OVER 500 Series
Stan Gajda  570
Rafael Morales, Jr  560
Steve Varga  550
Joe Miaso  548
Don Traub  547
Joe Fitzpatrick  547
Terry Zwirowski  532
Frank Partipilo  522
Stan Czerski  505
Ron Michals  504

TOP Ten
Ray Kosmicki, Jr  187
Rafael Morales, Jr  185
Joe Miaso  172
Don Traub  171
Dave Hoffman  170.
Stan Czerski  168
Rich David  166
Frank Partipilo  164
Joe Fitzpatrick  162
Steve Varga j... 160

OVER 200 GAME
Ray Kosmicki, Jr  201-225-214
Stan Gajda....................... 225

Frank Partipilo  224
Steve Varga..................... 211
RichC. Sendra  202
Terry Zwirowski  201Tow. M.B. Częstochowskiej Urządza 

Jednodniowe Rekolekcje w Lemont
Tow. Matki Boskiej Częstochow­

skiej zaprasza członkinie, jak też 
i panie, które gotowe są poświęcić 
jeden dzień na chwalę bożą w ka­
plicy Sióstr Franciszkanek w Lemont, 
Illinois.

W programie tego dnia jest przy­
jęcie nowych członkiń, przeto prosi­
my panie, które chcą pracować na 
dobry cel i korzystać z duchow­
nych programów, zapisać się do 
naszego Towarzystwa.

Rekolekcje odbędą się w trzecią 
niedzielę maja, tj. 18 maja, Nauki 
rekolekcyjne głosić będzie kazno- 

głośniejsze. Ale strzały ustawały 
coraz rzadziej. Kiedy zaś ustawały, 
z krzaków, sprzed czołgów, wycho­
dzili Niemcy. Po dwóch, po pięciu, 
po kilkunastu. Czasem po kilkudzie­
sięciu. Rzucali broń przed czołgami, 
wywracali na wierzch kieszenie spo­
dni — i szli do środka. Na środku 
polany wokół stogu, który rozbierano 
na posłanie, rosła tak plama barwy 
feldgrau, coraz większa, jak rosnące 
z naborem deszczy, jeziorko leśne.

Ci, co mieli czas patrzeć na Niem­
ców, dziwili się. Czy byli to ci sami 
Niemcy? Byli pobladli, zmęczeni; 
kładli się na ziemi apatycznie, nie 
tylko dlatego, by uniknąć pocisków. 
Po prostu padali. Były wśród nich 
młodziki o wystraszonych oczach. 
Wszyscy starsi mieli zarost nie go­
lony chyba od paru dni; czarny, 
rudy, jasny, pozlepiany potem i 
pyłem dróg, którymi szli. Adiutant 
pułku wysłuchał paru oficerów, pod­
pułkownika, dwóch pułkowników, czte­
rech majorów. Rozeznał SS-manów, 
czołgistów, piechotę, intendenturę — 
pomieszane wszystko. Tak samo, gdy 
rybacy podciągają sieci w górę, w 
niewodzie znajdują się pomieszane 
razem ryby, małe, duże, drapieżne, 
mięczaki, wodorosty — cała zawar­
tość wód. Istotnie, sieć szła już pod 
górę. Ryby, jakie w niej ugrzęzły, 
usiłowały ją przerwać.

(Ciąg dalszy nastąpi)

dzieją ojciec Henryk Malak, Fran­
ciszkanin, który jest b. ceniony przez 
członkinie naszego Towarzystwa.

Prosimy zebrać się o 8:30 rano 
przed domem starców Sw. Józefa, 
skąd odjazd nastąpi autobusem o 
godzinie 9-ej rano.

Rezerwacje prosimy zrobić już te­
raz u prezeski Alicji Pociask, 
tel. 772-3600.

Dziecko Za $10,000
Nowy York. (UPI) — Żona biznes­

mena z Illinois, odpowiedziała na ogło­
szenie umieszczone w jednym z tu­
tejszych dzienników, zwracające się 
do kobiet o pomoc w urodzeniu dziec­
ka małżeństwu, w którym żona była 

bezpłodna.
Nieznana para z Louisville pragnę­

ła narodzin “własnego” dziecka.
Specjalista z Louisville, dr Richard 

Levin dokonał zabiegu zapłodnienia 
zastępczej matki plemnikami przy­
szłego ojca.

Małżeństwo postawiło warunek, 
aby kandydatka była całkowicie zdro­
wa, wysoka i inteligentna.

Adwokaci sporządzili kontrakt, zo­
bowiązujący przyszłych rodziców do 
przyjęcia dwojga dzieci, w przypad­
ku gdyby zastępcza matka powiła 
bliźniaczki.

Kandydatka zobowiązała się do nie- 
palenia, nie spożywania alkoholu i 
narkotyków podczas ciąży.

Za swą niezwykłą przysługę kobie­
ta otrzyma $10,000.

Poród nastąpi w listopadzie.

Paryski Koncert na CZD
Wybitna pianistka Ewa Osińska- 

Mitko, zamieszkała w Paryżu, dało 
ostatnio koncert w paryskiej sali 
Pleyela z przeznaczeniem dochodu 
na Centrum Zdrowia Dziecka w War­
szawie.

Na jej recital złożyły się utwory 
Chopina i Schumanna. W koncercie 
uczestniczyło wiele wybitnych osobi­
stości ze świata muzycznego i kultu­
ralnego.

DZIAŁ
KOBIET

Koszulkowe bluzki zawsze w modzie przez okrągły rok. W 
ostatnich modelach bardzo wyraźnej zmianie uległ kołnierzyk, 
jest zupełnie mały — typu “bebe”. Bardzo modnym akcentem 
jest wykonanie go razem z mankietami z innego koloru ma­
teriału, jak cała bluzka (najlepiej w kolorze białym).

Wpływ Pogody 
Na Nasze Zdrowie

Nasze samopoczucie w danym dniu 
jest częst zależne od pogody, jaka pa­
nowała wczoraj lub nawet przedwczo­
raj, powiedział dr Stephen Rosen, 
amerykański uczony badający oddzia­
ływanie warunków zewnętrznych na 
organizm człowieka.

Od pogody zależy siła działania na 
nasz organizm wielu powszechnie 
używanych lekarstw. Pogoda także 
może pogorszyć już istniejący nasz 
zły stan zdrowia.

Jak wykazały badania, wypadki 
przy pracy zdarzają się najczęściej 
podczas napływu gorących mas powie­
trza oraz podczas burzy z piorunami. 
Częstotliwość ich natomiast maleje 
niewspółmiernie w okresie chłodów. 
Zła pogoda ma przede wszystkim 
ujemny wpływ ne osoby niezrówno­
ważone psychicznie.

Długa jest lista niedomagań, obej­
mująca zmęczenie, zły nastrój, niespo­
kojny lub zakłócony sen, ból głowy, 
brak pamięci, występujących pod 
wpływem zmiany pogody u osób nawet 
cieszących się ogólnym zdrowiem. 
Osoby te zresztą najczęściej nie przy­
pisują swojej chwilowej niedyspozycji 
złym warunkom atmosferycznym.

Jak twierdzi dr Rosen, pogoda jest 
formą stresu; i jej gwałtowne zmiany 
mogą mieć skutki stresowe.

Organizm ludzki usiłuje zachować 
równowagę cieplną we wszystkich 
warunkach zewnętrznych. Na przy­ 
kład, podczas upału rozszerzają się 
naczynia krwionośne, aby dopomóc 
organizmowi w wydzielaniu nadmiaru 
ciepła. Podczas chłodnej pogody zwę­
żają, by ciepło zatrzymać. Pociąga to 
za sobą zmiany w składzie krwi, 
zmiany chemiczne w organiźmie i 
wpływa na dotlenienie naszego mózgu. 
A wszystko razem powoduje zmiany 
samopoczucia i tym samym sposobu 
bycia.

Jeśli zmiana pogody następuje 
gwałtownie osoba może być pełna 
werwy i animuszu jednego dnia, a 
ospała i zdepresjonowana następnego.

Nadmiernie wysoka temperatura 
lub niska ma ogromny wpływ na rea­
kcje ludzi na zażywane lekarstwa. 
Setki leków działają w zależności od 
pogody różnie na organizm człowieka 
i osoby zażywające leki powinny być 
tego świadome. Np. aspiryna rozsze­
rza naczynia krwionośne i przyspiesza 
utratę ciepła, a wiele osób chcąc 
poczuć się lepiej zażywa aspirynę przy 
wyjątkowo zimnej pogodzie. Podobne 
działanie ma alkohol.

Po wywodach powyższych rodzi się 
pytanie: czy istnieje możliwość, aby 
meteorolodzy ostrzegali ludzi o zmia­
nie samopoczucia i zdrowia na pod 
stawie prognozy na jutro. ?

Wiosenne Desery
Torcik Truskawkowy

Funt trukawek oczyścić z szypułek, 
umyć, osączyć, włożyć do salaterki i 
skropić kieliszkiem winiaku lub rumu 
i sokiem z pół cytryny, posypać łyżką 
cukru i wstawić na godzinę do lodów­
ki. Dno tortownicy wyłożyć biszkopta­ 
mi. Trzy białka ubić z cukrem na 
sztywną pianę, po czym stopniowo 
dodawać, ciągle ubijając, 3 żółtka. 
Truskawki przełożyć do tortownicy 
na ułożone biszkopty i zalać masą 
jajeczną. Zapiec w piekarniku przez 
10 minut.

Oczywiście tego typu prognozy są 
już w użyciu w Europie. W NRF na 
przykład dostarcza się prognoz leka­
rzom i szpitalom, uprzedzając w ten 
sposób personel medyczny o nadcho­
dzących zmianach, które mogą mieć 
ujemny wpływ na zdrowie pacjentów.

Sztuczne satelity, komputery i inne 
nowoczesne urządzenia stosowane w 
metorologii umożliwiają bardziej do­
kładne przepowiadanie pogody. Ale 
bogactwo dostępnych informacji 
meteorologicznych nie rozwiązuje 
jeszcze całego problemu. Szczegółowe 
prognozy nie udzielają ludziom rad w 
stylu, jaki rodzaj odzieży powinni 
włożyć następnego dnia i jak dosto­
sować się do ewentualnej zmiany po­
gody.

Oto prognoza pogody, jaką może 
będziemy otrzymywać w niedalekiej 
przyszłości:

“Zatoka niskiego ciśnienia przesunie 
się dziś nad nasz region, powodując 
lekkie zachmurzenie i słabe wiatry 
południowe. Nadchodzący front ciepły 
może spowodować tej nocy przelotne 
deszcze.
Odbije się to z pewnością na samopo­
czuciu wszystkich. Dolegliwości zdro­
wotne i zużycie lekarstw poważnie 
wzrosną. Wiele osób będzie miało 
kłopoty ze snem tej nocy. Wydajność 
pracy z pewnością spadnie i wszyscy 
będziemy mieli osłabiony refleks.”

Deser Pożywny
1 opakowanie galaretki o dowolnym 

smaku, 2 banany lub 2 pomarańcze, 
względnie pół opakowania mrożonych 
owoców, pół opakowania twarożku 
Philadelphia, cukier waniliowy, kilka 
usiekanych orzechów.

Przyrządzić galaretkę według prze­
pisu na opakowaniu. W szklanych 
miseczkach rozłożyć rozdrobnione 
owoce (jeśli używamy mrożonych — 
należy je na pół godziny przesypać 
cukrem pudrem i sok, który puszczą 
dodać do galaretki, uzupełniając nim 
przeznaczoną ilość wody). Gdy galare­
tka zacznie tężeć — zalać owoce, 
pozostawić do całkowitego zastygnię­
cia. Podając na wierzchu ułożyć twa­
rożek z cukrem i posypać orzechami.

Deser można przyrządzić poprze­
dniego dnia. Może stanowić uzupełnie­
nie skromniejszego obiadu.

Gołąbki z Drobiu
1 kurczak lub kura, 1 jajo, 1 czerstwa 

bułka, mleko do namoczenia, 1 szklan­
ka kaszy jęczmiennej lub ryżu, 1 cebu­
la, sól, pieprz, majeranek, 1 główka 
włoskiej kapusty.

Kurczę lub kurę ugotować, oddzielić 
mięso od kości, zemleć w maszynce, 
wymieszać z ugotowaną poprzednio 
kaszą lub ryżem, wbić jajo, dodać 
namoczoną w mleku bułkę, drobno 
posiekaną, przesmażoną cebulę i przy­
prawy. Wymieszać na jednolitą masę. 
Porcje masy mięsnej zawijać w spa­
rzone liście włoskiej kapusty. Przygo­
towane gołąbki ułożyć w rondlu, zalać 
małą ilością wody, posolić i dusić 
około 30 minut na małym płomieniu. 
Podawać z sosem pomidorowym.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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Rosja Spieszy z Pomocą 
Iranowi

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ści złagodziłoby skutki wstrzymania 
dopływu towarów drogą morską. Nie­
którzy dyplomaci mówią, że Moskwa 
zrzuciła moskę, pokazując swoje pra­
wdziwe oblicze w konflikcie amerykań- 
sko-irańskim, wywołanym okupacją 
ambasady St. Zjedn. przez terrorys­
tów i uwięzieniu 50 amerykańskich 
dyplomatów.

Iran nawiązał stosunki dyploma­
tyczne z Jemenem Południowym, je­
dynym państwem arabskim rządzo­
nym przez marksistów, oraz podpi­
sał umowy handlowe z Rumunią i 
Niemcami Wschodnimi.

Sytuacja w Iranie jest ciężka. Aya­
tollah Ruhollah Khomeini ogłosił dzień 
żałoby dla uczczenia pamięci ayatol- 
laha Sayed Mohammed Bahger Sadr, 
rzekomo zamordowanego w sąsiednim 
Iraku przez sunnitów. Khomeini na­
zwał go “męczennikiem” Szyitów.

W zachodnim Iranie nie ustają wal­
ki z Kurdami, domagającymi się 
autonomii. W ciągu 24 godzin po oby­
dwu stronach miało zginąć około 40 
ludzi.

Na uniwersytetach, gdzie doszło do 
walk między studentami wierzącymi

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, teść mój, brat, dziadek i 
pradziadek nasz, śp.
Wincenty Wojtanek
(mąż śp. Marii z domu Furtak) 

(ojciec śp. Emila)
Członek Tow. Kadetów Tad. Ko­
ściuszki, Grupa 1689 ZNP i Klubu 
Maków Podhalański, po krótkie, 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 23-go kwietnia 1980 
roku, o godzinie 5:30 rano, prze­
żywszy 86 lat. Zwłoki można odwie­
dzać dziś i jutro od godziny 2-ej 
po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 1745 W. 47 ul., do ko­
ścioła Sw. Józefa, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Maciej, Rita (Herman) Elliott, 
syn, córka i zięć; Patricia, Nancy, 
Leon, Linda i Jimmy, wnuczki i 
wnuki; Jennifer, Michael, Stacy i 
Karen, prawnuk i prawnuczki; 
oraz brat i siostra w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław Bafia.
Telefon: YA 7-8407. (24,25) 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i szwagier nasz, 
śp.

Eugeniusz Wacław 
Krahel

przez nieszczęśliwy wypadek, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
22-go kwietnia 1980 roku, w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 25-go kwietnia, o godzinie 
8:30 rano, z Demnicki Funeral 
Home, pnr. 3630 W. George ul. 
(Central Pk., blisko Milwaukee 
Ave.), do kościoła Sw. Jacka.

Zwłoki zostaną pochowane w 
Polsce.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni :

Zona Honorata, oraz synowie 
Ryszard i Bogusław, w Polsce; 
Bronisława (Wacław) Kiedysz, 
Felicja (Konrad) Klimuszko, sio­
stry i szwagrowie; oraz rodzina i 
krewni w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ryszard J. Demnicki.
Telefon: 772-6630.

a lewicowymi, zapanował spokój. Do­
tąd wiadomo, że w starciach zginę­
ło 13 studentów.

Mimo wyraźnego zwrotu w kierun­
ku Rosji i bloku sowieckiego, oficjal­
ne czynniki Iraku nie zajęły dotąd 
stanowiska wobec poparcia polityki 
prez. Cartera przez europejskich soju­
szników i Japonię.

Ministerstwo Informacji odmówiło 
przedłużenia wiz amerykańskim re­
porterom, grożąc znowu wydaleniem 
ich z Iranu. Pozostałby w Iranie tyl­
ko korespondent UPI, który nie jest 
Amerykaninem.

Basen Wielkich 
Jezior Zagrożony

Detroit. (UPI) — Prowadzone od 
8 lat badania połączonej komisji ame- 
rykańsko-kanadyjskiej doprowadziły 
do ostrzeżenia przed dalszym zanie­
czyszczeniem basenu Wielkich Jezior.

Komisja stwierdziła, że zachowanie 
tych obszarów i naturalnego życia 
w zagrożonych jeziorach będzie moż­
liwe tylko po usunięciu stamtąd za­
kładów przemysłowych produkują­
cych środki chemiczne.

Raport stwierdza, że ścieki z farm 
i miejscowości otaczających jeziora 
są równie groźne jak odpadki po­
produkcyjne.

W basenie Wielkich Jezior produ­
kuje się 2,800 różnych środków che­
micznych.

400 znaleziono w tamtejszych wo­
dach, wśród nich najgroźniejszym 
jest PCB, stasowany w przemyśle 
elektronicznym.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Zofia Kryza
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
23-go kwietnia 1980 roku, rano, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek po godz. 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
10:30 rano, z Demnicki Funeral 
Home, pnr. 3630 W. George ul. 
(Central Pk., blisko Milwaukee 
Ave.), do kościoła Sw. Jacka, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna Moody i Elizabetli Winkel­
man, siostry; oraz siostrzeńcy i 
siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ryszard J. Demnicki. 
Telefon 772-6630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
brat, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Stanisław Barnas
(mąż śp. Anny)

Członek Tow. Serca Jezusa Nr 471 
Z.P.R.K. i Klubu Wioski Skrzyszo- 
wian, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 22-go 
kwietnia 1980 roku, o godzinie 7:05 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła św. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edwin i Henryk, synowie; Cece­
lia i Carole, synowe; 11 wnucząt; 
3 prawnucząt; bracia z rodzinami 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów datki do Lung 
Assoc, mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Bolesław Świrski
agronom

Zmarł 17-go kwietnia 1980 roku, we Wrocławiu, w wieku 68 lat.
Msza św. Żałobna odprawiona zostanie w Chicago, w kaplicy O.O. 

Jezuitów Polskich, przy 4105 N. Avers Ave., w sobotę, dnia 26-go kwietnia 
b.r., o godzinie 11:30 przed południem.

O łaskawy udział w modlitwach wszystkich przyjaciół i znajomych 
proszą, w głębokim smutku pogrążeni:

Brat Dr. Mieczysław Świrski z żoną Sylwią w Chicago; Żona Wanda; 
córka, synowie, zięć, synowa, wnuki, brat, siostra, bratowe, szwagier 
i Rodzina w Polsce.

SAN JOSE, KOSTARYKA. — 150 uchodźców kubańskich opu­
szcza samolot, który przewiózł ich z Hawany. Jest to pierwsza 
partia uchodźców, którzy przedostali się na terytorium ambasady 
peruwiańskiej w Hawanie i poprosili o azyl polityczny. Kostaryka 
przyjęła 250 uchodźców. (UPI)

Kanada i Japonia 
Poparły USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
iranowi będzie kontynuowana.

Lekceważąc pogróżki Iranu o na­
łożeniu embargo na wywóz ropy naf­
towej do Japonii “na zawsze”, pre­
mier Masayoshi Ohira i jego gabinet 
przyłączył się do postanowień EWG 
ustalonych na posiedzeniu w Luksem­
burgu.

Japonia natychmiast wprowadziła 
akcje karne przeciw Iranowi, wyda­
jąc zakaz zawierania nowych kon­
traktów eksportowych i ograniczając 
personel dyplomatyczny w Teheranie.

Tymczasem przedstawiciele rządu 
US, twierdząc, że zgodność sprzymie­
rzeńców w sprawie uwolnienia za­
kładników nie jest wystarczająca, 
przypominają im o ich własnych in­
teresach strategicznych w kryzysie 
irańskim.

Sekretarz prasowy Białego Domu, 
Jody Powell powiedział, że Stany 
spodziewały się natychmiastowego 
wprowadzenia sankcji gospodarczych, 
odkładając mniej istotne dla dobra 
sprawy, sankcje dyplomatyczne na 
później.

Stany Zjednoczone dają sprzymie-

Przed Wizytą 
Jana Pawła II 

We Francji
Londyn. (DP) — Choć wizyta Pa­

pieża we Francji będzie miała cha 
rakter duszpasterski, Ojciec Sw. 
zdecydował się na nią w odpowie­
dzi na 3 zaproszenia: Prez. Giscard 
d’Estaing, Rady Francuskich Bisku­
pów i Organizacji Narodów Zjedno­
czonych UNESCO.

Będzie to pierwsza od 176 lat wi­
zyta papieska we Francji. Ostatnim 
Papieżem, który odwiedził Paryż w 
r. 1804 był Pius VII. Brał udział w 
koronacji Napoleona, ale osobiście 
go nie koronował, bo Bonaparte wy­
rwał cesarską koronę z rąk Papieża 
i sam wsadził ją sobie na głowę.

Papież przybędzie do Paryża 30 ma­
ja i opuści Francję 2 czerwca. W 
paryskiej centrali UNESCO Jan Pa­
weł II wygłosi przemówienie na za­
proszenie dyrektora generalnego tej 
organizacji — dr. Amadou-Mahtara 
M. Bow.

Prymas Francji, paryski arcybi- 
sku kard. Francois Marty, udzieli 
francuskiej TV wywiadu, w którym 
wspomniał o istnieniu w Kościele 
francuskim trudnych problemów. Po­
stawił retoryczne pytanie: “Które 
społeczeństwo ich nie posiada?”, po 
czym oświadczył:

“Wizyta Papieża będzie dla nas 
okazją przedstawienia mu tych pro­
blemów a zarazem pokrzepieniem 
przez sam fakt, że Ojciec Sw. przy­
bywa do nas, aby o tych problemach 
z nami rozmawiać”.

W naradach francuskiego Episko­
patu z Papieżem weźmie udział 
125 francuskich biskupów. Jednym z 
punktów dyskusji będzie z pewno­
ścią sprawa buntu francuskiego arcy- 
bpa Marcela Lefebvre, którego zwo­
lennicy okupowali w paryskiej dziel­
nicy Łacińskiej kościół Sw. Mikoła­
ja du Chardonnet, gdzie stale odpra­
wiana jest ultratradycyjna msza try­
dencka. Zbuntowany arcybp ma we 
Francji stosunkowo wielu zwolenni­
ków.

Teorytycznie Francja jest krajem 
katolickim, ale Kościół jest całkowi­
cie seperowany od państwa a lud­
ność niezbyt pobożna, choć ma ponad 
50 min mieszkańców wciąż pracuje 
tam ponad 40,000 księży.

Szczególny program francuskiej wi­
zyty Ojca Sw. nie został jeszcze ogło­
szony.

rzeńcom europejskim do zrozumie­
nia, że dla swego własnego dobra 
powinni poświęcić więcej uwagi swe­
mu systemowi obronnemu, na wypa­
dek gdyby US musiało podjąć środ­
ki militarne zamykając dostęp do 
Zatoki Perskiej.

Sekretarz Departamentu Stanu, Ha­
rold Brown na początku maja uda 
się z wizytą na Środkowy Wschód 
i do Brukseli, gdzie odbędzie spot­
kanie z ministrami obrony państw 
NATO, którym przekaże stanowisko 
US w sprawie ich udziału w ewen­
tualnych akcjach militarnych.

Zamiast Urlopu — 
Więzienie w PRL

Londyn (DP) — Po 407 dniach poby­
tu w więzieniu PRL wrócił do Danii 
i swej rodziny inż. Sylwester Pucek 
(42 lata), zam. w Billund (Jutlandia).

S. Pucek, obywatel duński od 1970 
r. został aresztowany 12 stycznia 1979 
r. na granicy w Słubicach i oskarżony 
o działalność szpiegowską na rzecz 
jednego z państw Przymierza Atlan­
tyckiego, za co bez dowodów (świad­
ków) został skazany przez Sąd Mary­
narski Wojennej w Gdyni na 3 i pół 
roku więzienia.

29 lutego br. S. Pucek został zwol­
niony z więzienia w Barczewie, gdzie 
odsiadywał karę razem z więźniami, 
którzy przebywali tam już po 15-25 
lat....

Inż. Pucek pojechał do Polski jako 
turysta z wizytą. Przykra wizyta....

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1249 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII
WCEV 1450 AM
Poniedziałek do Soboty Włącznie 
4:05 (Po Wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej Wieczorem
JÓZEF, SŁAWA 1 JERZY MIGAŁA 

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECK1 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4-:30-5:00 Po Poł.

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOP A 1490 KC 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO 
Chet Guliński,

1490 KC 
Niedziela 10-1 

540 KC 
Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek. Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 W'iecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE

Polskie Filmy 
Na Festiwalu w Ann Arbor
Detroicki “Dziennik Polski” za­

mieścił uwagi na tle Festiwalu Pol­
skiego Filmu Współczesnego, jaki 
ostatnio odbył się w Ann Arbor, 
Mich., zorganizowany przez Centrum 
dla Spraw Rosyjskich i Wschodnio- 
Europejskich Uniwersytetu Michi­
gan.

Autor artykułu, Roman Pień, pod­
kreśla, że Festiwal był sukcesem, 
jeśli chodzi o frekfencję publiczności, 
zarówno amerykańskiej, jak i polo­
nijnej, jak też sukcesem było “po­
kazanie publiczności amerykańskiej, 
że filmy produkcji polskiej wcale nie 
pozostają w tyle pod względem tech­
nicznym tak co do jakości fotogra­
fii kolorowej, jak dźwięku i reży­
serii.

Poważne zastrzeżenia nasuwa nato­
miast dobór tematyczny tych filmów, 
za co ponoszą odpowiedzialność wła­
dze PRL’u.

Kto przed ostatnią wojną świato­
wą czytał np. “Zmory” Zagadłowi- 
cza, nie będzie kwestionował walo­
rów filmowej interpretacji tej, zresz­
tą słabej, powieści.

Natomiast miałem pewien kłopot, 
co odpowiedzieć na pytanie znajo­
mych Amerykanów, którzy chcieli 
wiedzieć, dlaczego ktoś w Polsce mu- 
siał spotykać się z prostytutkami 
akurat na cmentarzu i koniecznie 
w kaplicy cmentarnej musial zaspo­
kajać swoje potrzeby płciowe?

Amerykańskie filmy pornograficz­
ne pokazują prawdopodobnie także 
małoletnich, występujących w sce­
nach seksualnych. Te filmy nie tra­
fiają jednak jako reprezentatywne 
do repertuaru zagranicznych festiwa­
li filmowych i tutaj moi znajomi 
Amerykanie, ludzie młodzi i wcale 
nie-wiktoriańskich poglądów, byli po 
prostu zaskoczeni pokazaniem np. 
sceny onanizmu małoletniego chłop­
ca w “Zmorach”, (Nightmares).

Ciekawe komentarze, znowu ze stro­
ny młodych Amerykanów, słyszałem 
na temat charakteru “Wodzireja” 
(Top Dog). Film ten został zrozumia­
ny jako wyraźny atak na inteligen­
tów wywodzących się ze środowiska 
chłopskiego, ponieważ w filmie syn 
wieśniaka staje się ostatniej kate­
gorii kanalią. (Warto by sprawdzić, 
czy film ten cieszy się w Polsce 
popularnością wśród Polaków chłop­
skiego pochodzenia?)

Za to sielankowo wypadli dobrodu­
szni milicjanci w dreszczowcu pt. 
“Przepraszam czy tu biją?” (Foul 
Play). Ani śladu jakiejś brutalności, 
nawet w stosunku do niebezpiecznych 
cenicznych i bezczelnych opryszków. 
Jak wobec tego można posądzić tych 
milicjantów, jowialnych stróżów bez­
pieczeństwa publicznego, o urządza­
nie słynnych “ścieżek zdrowia” i in­
ne okrucieństwa i tortury wobec ja­
kiejś politycznej tylko opozycji? Or­
der za zręczną propagandę tym czyn­
nikom PRL’u, które wybrały ten film 
na eksport!

Skoro pokazując nam “Wodzireja” 
(Top Dog), władze ludowe w tenden­
cyjny sposób załatwiły się z inteli­
gentami pochodzącymi z ludu, ze 
wsi, do których należy również bez­
nadziejnie naiwna postać stachanow­
ca Birkuta z “Człowieka z Marmu­
ru” (Man of Marble), większego wra­
żenia nie zrobiły już sceny antykle-

Sześciu Ojców Chrzestnych
Londyn. (UPI) — Czasopismo an­

gielskie, zajmujące się genealogią 
arystokracji, podaje wiadomość, że 
panna, należąca do śmietanki towa­
rzyskiej, córka utytułowanego ojca, 
która nie miała pewności, który z jej 
sześciu wielbicieli jest ojcem jej syn­
ka, znalazła “arystokratyczne roz­
wiązanie” tego problemu. Mianowicie 
wszystkich sześciu, kawalerów do 
wzięcia ze znakomitych rodzin, za­
prosiła na ojców chrzestnych. Wszy­
scy zjawili się w komplecie i wszy­
scy dzielili dumę matki, gdy dziec­
ko otrzymało przy chrzcie po jednym 
imieniu każdego z . . . zaintere­
sowanych. Chłopiec, oprócz tych sze­
ściu imion, będzie nosił panieńskie 
nazwisko matki.

Oberwała Się Winda
Orkney, RPA (NYT) - W szybie 

największej na świecie kopalni złota 
Vaal Reefs, położonej o 100 mil od 
Johannesburga, zerwały się kable i 
winda z szybkością 160 mil na godzinę 
runęła o ponad jedną milę w dół. 
W windzie tej zjeżdżali trzej biali i 
20 czarnych robotników. Wszyscy zgi­
nęli.

W kopalni Vaal Reefs pracuje 
40,000 robotników. W zeszłym roku w 
nagłym pożarze podziemnym straciło 
życie 102 górników. 

rykalne, czy antypolskie. Były one 
po prostu nieudane dzięki przeszar- 
żowaniu w wykpiwaniu nauki religii, 
prowadzonej przez katolickiego kate­
chetę — karykaturę w “Zmorach” 
(Nightmares).Ciekawe tylko, czy sce­
ny te spodobają się niektórym księ- 
żom-“patriotom”, którzy niestrudze­
nie flirtują z władzami PRL’u.

Obsesja seksualno-masturbistycz- 
na, którą uraczyły nas te filmy, a 
która łatwo może się stać źródłem 
nowych “polskich żartów”, została 
pokazana najmniej przekonywująco 
w “Spiralach” (Spirale) Zanussi’ego. 
Możliwe, że są ludzie umierający, 
którzy obchodzą się bez roztrząsania 
spraw pozagrobowych, czy zagadnień 
natury religijnej, choć takich pewnie 
raczej mało.

Za to wysoce nieprawdopodobnymi 
wydają się przejawy wzmożonego po­
pędu płciowego, prowadzące do ma­
sturbacji dosłownie na progu śmierci. 
Wygląda, że tow. Zanussi w rzeczy­
wistości nigdy nie widział żadnego 
człowieka umierającego.

Tutaj także możnaby zadać pytanie 
towarzyszom odpowiedzialnym za 
przysłanie tego filmu: Cui bono? Chy­
ba nie dla podniesienia w USA opi­
nii o zachowaniu się polskich inży­
nierów w obliczu śmierci?

Wracając jeszcze raz do znajomych 
Amerykanów, których namówiłem na 
obejrzenie Festiwalu, spotkałem się 
z oburzeniem, że nie podano klasy­
fikacji filmów np. jako dozwolonych 
czy niedozwolonych dla młodzieży. 
Niektórzy zabrali na Festiwal dziatwę 
i mieli nielada problem konfrontacji 
dzieci ze scenami treści seksualnej. 
Filmy te nie były dostępne wyłącznie 
dla młodzieży uniwersyteckiej czy 
tylko dla starszych, ale według ogło­
szeń były one “open to teh public”.

Skoro już mowa o wątpliwej ja­
kości sukcesie władz PRL’u w dobo­
rze filmów, to niewątpliwym sukce­
sem może poszczycić się Studium 
Spraw Polskich, którego stoisko prży 
Festiwalu przyniosło czysty dochód 
w wysokości ponad $500, sprzedając 
nie zmory seksualne, ateizm, zafał­
szowanych milicjantów czy nienawiść 
klasową, ale smaczne polskie wypie­
ki.

Novel Fold-overs!
7085

This bird-m-hand makes it 
simple to grasp hot pots.

fold-over holders are every­
body's favorites. Use bright 
scraps for easy applique, add 
embroidery touches, catch all 
eyes. Pattern 7085: pattern 
pieces for 3 potholders, direc. 
$1.75 for each pattern. Add 501 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING' New 1980 NEEDLE 
CRAFI CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside Send $1.00 
132-Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130 Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans n' Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $150 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105-lnstant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts $1.50 
101 Quilt Collection $1.50
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★ Praca Żeńska jf Praca Żeńska

DRAPERY
Woman Wanted To Assist In Making 
Draperies. No Sewing Machine Ex­
perience Required. Must Undestand 
English.

Call 327-3869. 

jf Pomoc Domowa

S.E. EVANSTON
Housekeeper for professional couple. 
Weekdays. Child care after school. 
Must speak English. References re­
quired. Close to transportation. Phone 

492-1396 After 6 and Weekends

WILLING TO BE LIVE-IN
HOUSEKEEPER

2 years experience. Have references. 
Woman and 2 children. Will consider 
to be paid $50 a week.

963-4610 

Potrzebna Kobieta
DO utrzymania domu 

(Town House) 
Z zamieszkaniem. Downers Grove. 
Pokój, wyżywienie plus wynagrodze­
nie. Potrzebna przynajmniej mini­
malna znajomość angielskiego.

852-7507^
CLEANING lady wanted, call be­
tween 11-3 P.M. Good transportation. 
792-3614.

HOUSEKEEPER
Family with 2 children needs house­
keeper immediately. Must speak some 
English. Must cook, clean. Own room. 
5 days a week. Please call.

381-1256

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub  824-1843 

CLEANING lady, 6 rooms, 2 adults. 
Every second Saturday. 677-2075 

po 6 wieczorem.______________ ____

WANTED
Mature Woman To Live In. 

Baby Sitting & Housekeeping. 
Please Call After 6 P.M. 

460-3570

HOUSEKEEPER
Oak Park Area. One Day a Week. 
Must Speak English. References 
Required. C.T.A. Available To Home.

Call TOM COGHLAN:
383-8511. _________

FREE ROOM & BOARD
In a beautiful city home in exchange 
for Evenings & Sundays baby sitting 
for a 4 yr. old boy & light house 
(leaning. Week days & Sat. free. Must 
speak some English.

 871-4869  
BEZPŁATNY POKOJ

i WYŻYWIENIE
W pięknym miejskim domu w zamian 
za opiekę nad 4-letnim dzieckiem wie­
czorami i w niedzielę. Małe sprzątanie 
domu. Dnie tygodnia i soboty są w olne. 
Trzeba znać trochę angielski.

Teł. 871-4869.

KOBIETA
DO ZAMIESZKANIA 

lekka praca domowa i opieka na 
małym dzieckiem. Południowe przed­
mieście. Telefonować po angielsku 
388-2116 albo do 4 po południu na numer 

389-4636
★ Poszukuje Pracy

DWÓCH mężczyzn poszukuje jakiej­
kolwiekpracy. 486-3527.
SAKSOFONISTA-śpiewakposzukuje 
pracy w zespole. 486-3544.  

jf Praca

RECEPTIONIST
FOR EYE CARE CENTER 

Must speak English and Polish. 
Excellent working conditions. Typing 
necessary. Will train. 4% days.

Call for interview.
R.AUDY ....733-3320

-

______ i__ ł

model trainee
asst, to retail mgr.

“™ (HU
28*6 milwaukee ave.

★ Praca
MEN & WOMEN WORKERS

For Our Shop - Office - Shipping 
Department. Must speak English. We 
will teach good workers. Full time 
jobs. Good transportation to our door. 

108 W. Lake Street
Room 200-Mr. Tom

Accounts Payable Clerk
3 years experience, no age factor. 
Must speak English. 4820 Washington 
St., Skokie, Ill.

Contact Personnel Manager 
BOB FORESTER

676-3090 for

BEELINE FASHIONS
Needs 8 women now! Full or part 
time. Excellent commissions, no in­
vestment. Earn $400 wardrobe. Phone 
necessary. Excellent future. Use of 
car. 25 years and older. Ask for Judy:

721-1686 

GENERAL OFFICE
Bookkeeping, typing, ref­
erences. Must speak 
English.

2 3 5 - 8 0 0 0 
KEYLINE PASTE UP

Experienced. Full time. Must 
speak English.
HOUSE OF GRAPHICS INC.
Carol Stream 682-0810

Do Sprzątania
I Drobnych Napraw 

W Sklepie
Musi znać angielski i mieć 
znajomość miasta. Musi też 
mieć referencje. Nie zgła­
szajcie się bez nich.

1256 N. MILWAUKEE

JANITORIAL
FULL TIME POSITION FOR 
THREE WOMEN, EXPERIENCE 
HELPFUL. ALSO NEEDED EX­
PERIENCED MAN, MUST HAVE 
OWN CAR - GREEN CARD 
NEEDED.

“KIMC0” CORPORATION’
3150 N. Sawyer

SECRETARY
This position offers more than the usual secretarial opportunities. 
As you prove yourself as an asset—advancement is in the near future. 
If you possess excellent skills, investigate these opportunities immedi­
ately. • CALL PERSONNEL AT: 791-1900 For An Appointment

McCORMICK INN
23rd and LAKE SHORE DRIVE

Equal Opportunity Employer

POWER ENGINEERS &
DESIGNERS

Mechanical Instrument & Control
Career opportunities available with a growing Consulting Firm for 
Engineers and Designers experienced in Fossil Power Plant Design. 
Current openings on new and existing projects:

Department Managers
• Project Engineers
• Design Group Leaders 

Interviews in Chicago
April 20 thru 24

Call Bill Lowry for appointment

P
(312) 383-0667

Benham — Holway 
Power Group 
Oklahoma City — Tulsa 

Benham Blair & Affiliates Inc.
P.O. Box 20400 • Oklahoma City, Oklahoma 73156

EEO - M/F/H

jf Praca jf Praca

Career opportunities available with an estab­
lished Engineering/Architectural Firm. Out­
standing fringe benefits.

Interviews in Chicago
April 20 thru 24

HVAC/PLBG/PIPING
Project Engineers & 

Designers

Call Bill Lowry for appointment 
(312) 383-0667

WANTED
TRUCK MECHANIC HELPER

English speaking.
Midnight till 8:00 A.M.

626-5800

Posiadamy prace fizyczne 
LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY 631-8878’

Benham-Blair & Affiliates, Inc.
P.O. Box 20400 

Oklahoma City, Oklahoma 73156 
An Equal Opportunity Employer

DEPARTMENT OF HEALTH
AND REHABILITATIVE SERVICES-FLORIDA 

HAS THE FOLLOWING IMMEDIATE AND 
PERMANENT POSITIONS

• REGISTERED NURSES
• PHYSICIANS (FLORIDA LICENSE)
• DIETICIAN
• PSYCHIATRIST (FLORIDA LICENSE)
• ENGINEER

PLEASANT COMMUNITY, ACCESS TO 
ALL SUMMER, WINTER, 
RECREATIONAL AREAS

• WE ARE AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER M/F•

SEND RESUME TO-HUMAN RESOURCE DEPARTMENT

SOUTH FLORIDA 
STATE HOSPITAL

1000 S.W. 84th AVE. • HOLLYWOOD, FLORIDA 33025

>. FABRIC CUTTER
i

Etperienced, must be familiar with 
automatic and hand-operated lay-up 
machines. Good salary and all com­
pany benefits. Must speak English.

FLEXI-MAT CORPORATION
2244 S. Western Chicago, II.
376-5500 MR. BREW

GENERAL
OFFICE +

For contractor’s main office. Assist 
purchasing agent plus filing, record 
keeping and record making duties. 
Must have good typing skills.

CALL MR. PAUL
247-7575

For Appointment
E. J. ALBRECHT CO. 

2626 W. 26th St.
An Equal Opportunity Employer

CUTTER
Cloth and leather. Must be exneri- 
enced. Good pay, benefits and Future! 
Must speak English.

WHEELER PROTECTIVE 
APPAREL CO.

4330 W. Belmont 685-5551

SEWING ROOM
SUPERVISOR

MUST BE EXPERIENCED
Good pay, benefits and Future! 

Must speak English.
WHEELER PROTECTIVE 

APPAREL CO.
' Phone 685-5551

 4330 W. Belmont Ave.

if Praca Męska

WAITERS 
WAITRESSES

Heavy bookings require sev­
eral additions to our cocktail 
lounge and restaurant staff. 
Joim in the exciting conven­
tion activities of a major lake­
front hotel. Positions are avail­
able immediately.

Apply in Person 
at the Personnel Dept.

McCORMICK INN
23rd and Lake Shore Drive

Equal Opportunity Employer M/F

if Praca Męska

EXTERMINATOR
Service person wanted. We will train. 
Must have car. Top wages. Must 
speak English. CALL

338-5881 

PRZYJMĄ do pracy przy samocho­
dach i montowaniu odbiorników ra­
diowych. 622-8291. 

JANITORIAL SERVICE 
SUPERVISOR 

Experienced in handling route work. 
English-Polish speaking. Call week­
days.

 981-1239

POTRZEBA

SPAWACZY
Pierwszej Klasy

SPAWANIE GAZOWE i ELEKTRYCZNE
Stal Kwasowo-Twórcza-Odporna 
oraz Rury na Wysokie Ciśnienie.

Stała Dobra Praca jest w Polskiej Rzeźni 
w DES MOINES w STANIE IOWA 

Proszę podać dokładne kwalifikacje i doświadczenienia 
oraz numer telefonu oraz także wiek (ile lat macie)

Proszę pisać czytelnie — drukować 
Na Adres:

P.O. Box 09093 
Chicago, Ill. 60609

★ Kontraktorzyif Kontraktorzy

if Kanalizacja

Domy

jf Malowanie

★ AUTO

$198

$320

if Do Wynajęcia$240

$499

★ Praca Męska

★ Chcę Kupić
KUPIĘ gołębie. 254-2588.

$ 88 
$160 
$120

$ 95
$240

EAST Rogers Park. 5 rooms, $225. 
Basement apartment, heated. Good 
transportation. 256-0021.

MIESZKANIE w basemencie dla mal 
żeńtwa lub dla pani. 7364078.

SPRZEDAM tanio samochód, Geinlin 
- z powodu pilnego wyjazdu. 384-1733.

6 POKOJE dowynajęcia na drugim.
Okolica Pulaski—Addison. 725-8773.

POKOJ w basemencie dla jednej 
osoby. $60. 227-0679.

DOŚWIADCZENI malarze wykonują 
wszelkie prace malarskie, oraz tape­
towanie. Solidna robota. Niskie ceny. 
693-6072.

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070
Równie! kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

WOOD DALE BY OWNER
3 bdrm, finished basement, central air, 
all brick. 1 blok to train, shopping & 
schools. Will sell on contract.

$89,900
Ph. 297-8992

OAK PARK and Irving Park. 5 pokoi. 
3 sypialnie ogrzewane bez zwierząt. 
Wolne od 1-go maja. $330. 282-8931. 

Duży Murowany Dom 
5 sypialń, może być mieszkanie dla 
krewnych, z osobnym wejściem. Mu­
rowany garaż na 2 auta. Centralnie 
ochładzany. Wykończony basement. 
Wspaniałe możliwości finansowania.

Dzwonić 5814756

NAPRAWA DACHÓW OD $49.95 
i NOWE DACHY 

Specjalizuję Się w Płaskich
Dachach. Praca Gwarantowana. 

DARMO KOSZTORYSY. 
B&B ROOFING 

TEL.: 685-3653

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem, łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 

Pytać o George, właścicielą

REDUCED
FOR QUICK SALE

By owner. All brick. 3 bedroom, cen­
tral air. Will sell on contract... $89.900

PHONE: 297-8992

AUTO SALES PEOPLE
Experienced sales people wanted to 
sell America’s No. 1 Car and Truck, 
Chevrolet. We offer:

• High Commissions
• Heavy Floor Traffic
• Demo
• Good Finance Sources
• Hospitalization
• Large Inventory—Indoors
• Good Hours
• Heavy Advertising 

QUALITY SERVICE DEPT.
Contact Mr. Garrett for Appointment 

925-6700
TALLY CHEVROLET

6711 S. Western Ave. 
Chicago, IL.

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski
* 384-0582

FOX LAKE
BY OWNER

Cotract terms. Cedar split level, 
3 bdrm.; 2‘z baths. Fam. rm., 
23' by 24' living room. Attached 2 car 
garage. C/A. I>ake rights. Leaving 
state. $79,000.

587-8563

WSZYSTKIE ODMOWY DOMÓW
i SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE ’ 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKI MACOWICZ • 51I-4535

6355 S. FRANCISCO
4-pokojowe mieszkanie do wynajęcia 
z 1 sypialnią, duża jadalnia. 2-gie 
piętro, $250 miesięcznie, włączając 
ogrzewanie i gorącą wodę. Starsze 
osoby preferowane.

Dzwońcie: 448-6923 

NA JAKUBOWIE
Blisko kościoła, szkół i sklepów. 6 
pokojowy, murowany bungalow. 3 sy­
pialnie, l1-2 łazienki. Pełny basement. 
Gorąca woda, garaż na 2 auta, z 
automatycznie otwieranymi drzwia­
mi. Okapy i wykończenia obite alu­
minium, przy garażu i domu. Nie 
potrzeba przeprowadzać odnów. 
Nowe dachy. W $60-tce.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
889-0477

‘76 FORD VAN w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam za $1,875. Proszę dzwo­
nić na numer 251-5300 albo 275-5297 i 
prosić do telefonu p. Ewę.

 

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami

Komplety mebli do sypialni  $150 
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”  
Kanapa i fotel................•............
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa ............
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) ., 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni . ............
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru  $ 95 
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

JANITOR
Need full time person, days. Hrs. can 
be flexible. Should speak some Eng­
lish. Apply:

6300 N. Ridge, Chicago 
973-6300 

LAWRENCE & AUSTIN
WŁAŚCICIEL FINANSUJE.

Murowany, 9 pokoi, 5 sypialń, 3 ła­
zienki. Garaż na 2 auta. Tylko 11 lat 
stary.

NANNI REALTORS
5731 W. Montrose 736-3107

3900 N. KEDVALE
l-bedroom apartment. Sunny, 3rd 
floor. Appliances, laundry, excellent 
transportation. Adults, no pets. $245 
May 1st.

282-1805
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Policjant Podmiejski Oskarżony 
o Wynajęcie Niedoszłego Mordercy

SALISBURY, ZIMBABWE. — Mieszkańcy Rodezji uroczyście ob­
chodzą proklamowanie niepodległej Zimbabwe kończące wielo­
letnie rządy białej mniejszości. (UPI)

Trasy Objazdów 
Przebudowywanych Ulic

Policjant z osiedla podmiejskiego 
Crest Hill postawiony został we 
wtorek w stan oskarżenia. Jak po­
dają władze, policjant ten mihł wy­
nająć b. przestępcę celem zgładzenia 
męża kobiety, którą był on zaintere­
sowany.

33-letniego Gerarda W. Stronera 
aresztowano w jego mieszkaniu. Crest 
Hill położone jest na terenie powiątu 
Will. W tym samym niemal czasie 
policjanci zdołali uratować życie 
Williama J. McGrath’a, zamieszka­
łego w pobliskim Romeoville, męża 
niewiasty, którą policjant jest zain­
teresowany. Napastnik zamierzał od­
dać do McGrath’a strzał ze strzelby 
myśliwskiej. Działo się to przed do­
mem McGraht’a oraz jego małżonki, 
Susan, pod adresem 402 Belmont Dr.

Ujętym napastnikiem okazał się 
22-letni Dennis B. McAllister z Joliet 
— skazany włamywacz. Został on na 
miejscu aresztowany i oskarżony o 
próbę popełnienia morderstwa. Wła- 
dze policyjne oświadczyły, że McAllis-

Nowa Zasada 
w Korzystaniu 

z Telefonu
Mieszkańcy przedmieść Chicago, 

oddaleni nie więcej niż 50 mil od 
centrum miasta, będą mogli korzy­
stać z 50, 150, 300 połączeń telefo­
nicznych, zwanych “Call-Paks," na 
takich samych zasadach jak miesz­
kańcy metropolii. Decyzja taka pod­
jęta została przez Illinois Bell Tele­
phone Co. w środę i wchodzi w życie 
od 1 maja.

Prokurator stanowy Bernard Carey 
po wczorajszych przesłuchaniach dwu 
wysokich urzędników z otoczenia 
majora Byrne,,którzy ustąpili w po­
niedziałek ze swych stanowisk, po­
wiedział, że z początkiem przyszłego 
tjgodnia rozpocznie przesłuchania Po­
wiatowa Wielka ł^iwa w sprawie 
oskarżeń wysuniętych w stosunku do 
urzędu miejskiego o uleganie nacis­
kom mafii.

Oświadczenie Carey a podane zo­
stało wczoraj po zakończeniu cztero­
godzinnych rozmów z Williamem Grif- 
Im i Michaelom Brady, dwoma wyso­
kimi urzędnikami Ratusza.

W ubiegłym tygodniu zdegradowani 
kierownicy Wydziału Policji, były 
p.o. superint. Joseph DiLeonardi i 
b. szef wydziału do walki z mafią 
William Duffy wystąpili z oskarżenia­
mi przeciwko urzędnikom miejskim, 
że wy wierali oni presję na wydział 
policji, sugerujący ich powiązania z 
rftaiią.

M. in. DiLeonardi powiedział, że 
Griflin i Brady usiłowali wymóc na 
mm, żeby usunął ze stanowiska 
Dully 'ego po jego akcji likwidowania 
słynnej afery związanej z samocho-

Schwytano 
Nieletnich Złodziei

W środę policja ścigała dwu mło­
docianych złodziei w Garfield Park.

15-letni Anthony Mitchell i jego 
13-letni kolega ukradli parę butów 
w sklepie Frank's Shoe przy 4039 W. 
Madison St. Ich akcję obserwował 
jeden ze sprzedawców i kiedy dwaj 
nieletni opuścili sklep, zaczął ich 
śledzie. Po chwili jeden z wyrostków 
obrócił się i oddał dwa strzały w kie­
runku goniącego ich sprzedawcy.

Do pościgu przyłączyła się powia­
domiona policja i dwaj chłopcy schwy­
tani zostali w parku, gdzie jeden z po­
licjantów zmuszony byl do użycia 
broni i zranił Mitchella. 

ter zeznał, iż został wynajęty za sumę 
tysiąca dolarów przez Stronera, ce­
lem zastrzelenia McGrath’a. Stroner' 
zaopatrzył go również w broń — strzel­
bę stanowiącą własność wydziału 
policji w Crest Hill.

“Motywem zamierzonej zbrodni byl 
tu istniejący trójkąt” oświadczył 
Edward Petka, prokurator powiatu 
Will. Stroner starał się widywać żonę 
McGrath’a.

Zajście miało nastp. przebieg:
Liczący lat 33 McGrath, pracownik 

fabryki traktorów w Joliet, wrócił 
właśnie do domu z gry w kręgle. 
Przed swym domem spotkał uzbro­
jonego w strzelbę McAllistera, który 
próbował oddać strzał, lecz broń 
nie wypaliła. McGrath zaczął wówczas 
uciekać. Napastnikowi udało się wtedy 
oddać dwa strzały. Obydwa jednakże 
chybiły.

W międzyczasie trzej miejscowi po­
licjanci posłyszeli odgłos strzałów. 
Aresztowali oni McAllistera, zabie­
rając mu strzelbę.

Wówczas to — jak oświadczył Petka
— McAllister ujawnił kulisy sprawy. 
Oświadczył on, że po zastrzeleniu 
McGrath’a, Stroner miał go zabrać 
swym samochodem.

Pełniący od lat 9 służbę policyjną 
Stroner, został oskarżony o udział 
w zmowie zmierzającej do popełnie­
nia morderstwa oraz próbę doko­
nania morderstwa. Nałożona nań 
kaucja wynosi $100,000. Na McAllistera
— $250,000. Obaj przebywają do czasu 
rozprawy, która została wyznaczona 
na 5 maja, w więzieniu pow. Will.

darni policyjnymi. Chodziło o wy­
krycie nieuczciwych praktyk per­
sonelu w garażach policyjnych. Wozy 
policyjne w zupełnie dobrym stanie 
sprzedawano na aukcjach jako wraki 
garażom, których właściciele mieli 
powiązania z syndykatem kryminal­
nym. Syndykat na tych transakcjach 
robił "kokosowe” interesy.

Po rewelacji DiLeonardi zarówno 
Griffin jak i Brady natychmiast ustą­
pili ze swych stanowisk nie podając 
przy tym żadnych konkretnych powo- 
dow rezygnacji.

Po wczorajszych przesłuchaniach 
przez prokuratora Carey w obecności 
adwokatów, obaj powiedzieli, że goto­
wi są stanąć przed Wielką Lawą i 
odpowiedzieć na wszystkie pytania.

Prokurator Carey po przesłucha­
niach odmowił podania jakichkolwiek 
szczegółów zaznaczył tylko, że osobno 
rozmawiał z Griffinem i osobno z 
Brady i obaj wykazali maksimum 
dobrej woli odpowiadając na wszyst­
kie pytania. Carey podał do wiado­
mości, że wielka Lawa rozp cznie 
pracę na początku przyszłego tygo­
dnia. Zapytany kto będzie powołany 
do zeznań przed Wielką Lawą po­
wiedział, że wszyscy, którzy stawiają 
zarzuty pod adresem Ratusza czy 
Wydziału Policji jak również i ci, 
którym te zarzuty są stawiane.

Carey powiedział również, że pra­
cownicy prokuratury będą stawiać 
pytania także Frankowi Santoro, 
szefowi od spraw patronażu w biurze 
mayora i Johnowi D’Arco, komity- 
inanowi 1-ej wardy, którego od dawna 
wiąże się z syndykatem kryminalnym.

Mayor Byrne powiedziała wczoraj, 
że w każdej chwili Griffin i Brady 
mogą powrócić na stanowiska, po­
nieważ uważa ich za ludzi uczciwych 
i "z czystymi rękoma” a ich decyzję 
rezygnacji tłumaczy niezdrową wy­
wołaną pracz prasę wobec sprawy 
powiązań urzędników jej biura 
z mafią.

Dodatkowe zużywanie i tak już dro­
giego paliwa, powodują tzw. korki 
samochodowe, których • w Chicago 
ostatnio coraz więcej. Prowadzi się tu 
przebudowę dróg i w związku z tym 
niektóre pasy są pozamykane. Aby 
ułatwić sytuację, inżynierowie postu­
lują korzystanie z transportu publicz­
nego, a poza tym zalecają objazdy, 
które powinny rozładować złą sytua­
cję drogową w niektórych miejscach. 
Dla czytelników, którzy muszą posłu­
giwać się własnym samochodem w 
Chicago podajemy niżej propozycje 
objazdów, postulowanych przez spe­
cjalistów ruchu ulicznego.

Hubbard Cave: Między Grand i 
Randolph istnieje ciągły tłok na Ken­
nedy Expy. Na tym odcinku prowadzi 
się budowę dwóch dodatkowych pa­
sów, by wreszcie zmienić sytuację. 
W związku z tym od teraz do 15 maja 
zamknięte będą wyjazdy na Randolph 
— południe; na Washington — północ 
i wjazd z Washington — północ. Na 
trasie tej zamknięte zostały dwa pa­
sy, jeden w każdym kierunku, co po­
woduje, szczególnie w godzinach 
szczytu, duży tłok na autostradzie.

W związku z tym inżynier Departa­
mentu Transportu proponuje, żeby 
rano, nadjeżdżający z południowej 
strony Kennedy Expy, wyjeżdżali na 
jakąkolwiek większą ulicę wschód- 
zachód, jechali w kierunku północ- 
nytn aż trafią na jakąś główną arte­
rię północ-południe, która zaprowadzi 
ich do centrum miasta. Nadjeżdża­
jący z kierunku północnego powinni 
zjechać na przecznicę prowadzącą w 
kierunku Lake Shore Dr. i skierować 
się na północ.

Jadący z powrotem powinni korzy­
stać z tych samych tras. Jeśli jednak 
nadjeżdżający z południa chcieliby 
korzystać z ulic wschód-zachód, po­
winni wyjechać z autostrady wyj­
ściem na Ohio, zamiast do Ixiop. Wra­
cając do domu powinni jechać po 
Ontario — zachód, do Kennedy. Prze­
budowa wymienionego odcinka auto­
strady Kennedy kosztowała będzie 
$5.7 miliona.

Lake Shore Dr.: Projekt przebudo­
wy tej trasy dotyczy zlikwidowania 
dwu 90 stopniowych zakrętów, które 
od lat doprowadzają wszystkich kie­
rowców do wściekłości.

George Kloak, szef biura ruchu 
ulicznego w Departamencie Streets 
and Sanitation, proponuje żeby kie­
rowcy jadący tą trasą używali wyj­
ścia na Michigan, żeby dojechać do 
centrum.

Jadący z północy powinni zjechać 
na 31 ulicę a dalej, Michigan — pół­
noc.

Inna możliwość dla jadących z po­
łudnia to zjazd na Columbus pod Field 
Museum i kontynuowanie tej trasy 
aż do centrum. Kloak ostrzega je­
dnak, że ulice Monroe i Balbo są zatło­
czone już w tej chwili. Budowa ta 
skończona ma być w 1982 roku, a 
na jej realizację łożą: Illinois Center 
Corp. (49%), Rząd Federalny (38%) 
i stan (12%). Cały koszt wynosi $17.3 
miliona.

Oszuści Bankowi Skazani
We wtorek zapadł wyrok skazujący 

dwóch pracowników Continental 
Illinois Bank za defraudację i nie­
właściwe wykorzystywanie funduszy 
bankowych. F. Gaylord Nance skaza­
ny został na 30 miesięcy pozbawienia 
wolności i $10,000 grzywny, Richard 
Fogle został skazany na 18 miesięcy 
pozbawienia wolności i $5,000 grzywny.

Małżeńskie Porachunki
W środę w Illinois Masonie Hospital 

znalazła się 24-letnia Milagros Torres, 
którą dwukrotnie postrzelił mąż, 30- 
letni Angel Torres.

Mężczyzna, zam. przy 4002 N. 
Southport Av., oddał we wtorek w 
nocy dwa strzały do żony, a potem 
popełnił samobójstwo strzelając sobie 
w głowę. Świadkami wypadku było 
dwoje małych dzieci małżeństwa.

Przedłużenie Columbus Dr: Do 
1982 Columbus Dr., kończąca się 
obecnie na Monroe, przedłużona zo­
stanie do N. Fairbanks St. W tej chwi­
li ulica Randolph zamknięta jest na 
odcinku Stetson do Lake Shore Dr. 
Spodziewa się, że odcinek Columbus 
Dr. między Monroe i Wacker będzie 
skończony do października.

Budowa południowej sekcji tej tra­
sy kosztowała będzie więcej niż $20 
milionów, budowa mostu i części ulicy 
z mostem związanej — około $32 mi­
liony.

Przebudowa Edens Expy.: Na na­
stępne dwa lata Edens Expy, będzie 
zredukowana do autostrady 4-pasowej 
z dotychczasowej 6-pasowej i ruch 
samochodowy w godzinach szczytu 
jest tu bardzo powolny. Przbudowa 
obejmuje odcinek od połączenia 
Edens z Kennedy do Clavey Rd. Jeśli 
kierowcy nie są w stanie znieść tak 
powolnego ruchu na tej trasie mogą 
go ominąć jadąc Lake Shore Dr. albo 
jedną z głównych ulic północ-południe 
np.: Western, Cicero, Central, Har­
lem, Waukegan Rd. lub Skokie Blvd. 
Można też ominąć ten rejon jadąc 
wokół miasta Tri-State Tollway. 
Kloak twierdzi, że w tej chwili o wiele 
szybciej można się poruszać jadąc 
Lake Shore Dr. do Hollywood Blvd, 
a potem Peterson — zachód. Nie radzi 
natomiast kierować się na Milwaukee 
albo Elston jeśli się jedzie na północ­
no-zachodnią stronę, ze względu na 
częste światła i wąskie ulice

Przebudowa Edens Expy, koszto­
wała będzie $131 milionów.

Przebudowa Ashland: Przebudowa 
tej ulicy ma się rozpocząć w sierpniu 
i kosztować ma $6.9 miliona. Propo­
nuje się, by omijać odcinek w przebu­
dowie jadąc po Damen Av.

Przebudowa La Salle: Na odcinku 
Clark do Lake Shore Dr. zaczęła się 
3 marca i trwać ma do marca 1981. 
Koszt tej przebudowy wynosi $6.6 mi­
liona.

Lake Shore: 53 ulica do 73 ulicy: 
Przebudowa ta ma trwać jeszcze 
miesiąc i na ogól zamknięcie jednego 
pasa nie powoduje specjalnych pro­
blemów w ruchu na tej trasie.

Inspektor Szkolny 
w Morton Grove — 

Przejdzie Na Emeryturę
Superintendent Dystryktu Szkolne­

go w Morton Grove, Edward Eck­
hardt ma lat 61 i w szkolnictwie prze­
pracował 33 lata. Powiedział, że bar­
dzo lubi uśmiechnięte twarze młodzie­
ży ale czuje się zmęczony i pragnie 
odpoczynku i podróży. Typowanym 
na jego miejsce jest dotyczasowy 
zastępca Eckhardta, John Graham.

Sąd Nie Rozpatrzy 
Sprawy Zaginięcia 
Pani Helen Brach

Sędzia Sądu Okręgowego orzekł 
w środę, że odbycie rozprawy odnoś­
nie tajemniczego zniknięcia spadko­
bierczyni fortuny fabrykantów cukier­
ków, Helen Brach — jest wykluczone.

Sędzia George J. Schaller stwier­
dził, że zaginiona bez wieści przed 
trzema laty pani Brach, musi być — 
zgodnie z prawem — uważana za 
pozostającą przy życiu.

"Według opinii tego sądu — pani 
Helen Brach żyje, chyba, iż ktoś zdoła 
udowodnić, że jest inaczej", oświad­
czył sędzia.

Schaller dodał jednakże, iż nie­
zależnie od strony prawnej zagadnie- 

*nia, wg jego osobistej opinii, sprawa 
może wyglądać inaczej. Innymi słowy, 
opinia sądu — nie jest jednoznaczna 
z jego opinią osobistą.

Sędzia odrzucił petycję wniesioną 
w sprawie pani Brach przez dwóch 
adwokatów, Johna Cadwalader’a 
Menk’a i Arthura M. Corov'a. Adwo­
katom chodziło o przeprowadzenie 
natychmiastowej ustawy,. celem usta­
lenia, czy pani Brach żyje jeszcze.

*

BOGOTA, KOLUMBIA. — Na zdjęciu, wykonanym w począt­
kach kwietnia, sześciu więźniów politycznych przetrzymywa­
nych w więzieniu w stolicy, których uwolnienia domagają 
się terroryści z ugrupowania M-19 zwalczającego obecny rząd 
kolumbijski. Członkowie tego ugrupowania okupują gmach 
ambasady dominikańskiej trzymając 18 dyplomatów jako za- 
V»"łdr<iFów. (UPI)

Prokurator Carey Przesłuchuje
Griffin i Brady Gotowi Są Stanąć 

Przed Wielką Ławą

Przesłuchania Sądowe w Sprawie 
Presji Ratusza Na Wydział Policji
Sędzia tutejszego Sądu Federalnego 

oświadczył w środę, że zamierza wy­
znaczyć termin przesłuchań odnośnie 
rzekomych zarzutów, sprowadzają­
cych się do tego, iż Frank Santoro, 
asystent mayora Byme odpowiedzial­
ny za sprawy tzw. patronażu politycz­
nego oraz jego najbliżsi współpracow­
nicy — starali się usunąć z wydziału 
policji przeciwników Byrne.

“Jestem wielce zaniepokojony po­
dejściem władz miejskich w tej ma­
terii,” powiedział sędzia Federalnego 
Sądu Okręgowego Nicholas Bua. Sę­
dzia ten odpowiedzialny jest za prze­
strzegania prawa znanego jako Shak- 
man decree — obowiązującego od lat 
ośmiu. Prawo to zabrania władzom 
miejskim karania pracowników — z 
racji ich odmiennych przekonań poli­
tycznych lub braku takowych.

Sędzia Bua wyraził zgodę na prze­
prowadzenie przesłuchań w sprawie 
obrazy sądu — właśnie na tym tle. 
Petycję w tej materi wnieśli John 
Huels i Frank Brennan, pracownicy 
cywilni zatrudnieni w wydziale poli­
cji. Obaj popierali kandydaturę sen. 
Daley na stanowisko prokuratora 
stanowego. Przeciw Daley’emu ubie­
gał się w prawyborach — jako wiado­
mo aid. E. Burke, kandydat popiera­
ny przez mayora Byrne. Zwycięstwo 
odniósł Daley.

Dziennik Chicago Tribune podał w 
poniedziałek do wiadomości, iż b. za­
stępca supt. policji James Żurawski 
ujawnił w prowadzonym szczegółowo 
dzienniku policyjnym, że Santoro 
oraz jego asystent, Louis Reda, sta­
rali się nakłonić Żurawskiego do 
zwolnienia Huels’a, pracownika labo­

ratorium kryminalnego oraz Bren- 
nan’a, również pracownika cywilne­
go. Huels jest bratem aid. Patricka 
Heuls’a, z jedenastej wardy Da- 
ley’ego.

Sędzia Bua nakazał także, aby 
Santoro, Reda i Żurawski złożyli w 
tej materii zeznania. To samo doty­
czy supt. policji Edwarda Brzeczka. 
Opisane zajścia miały mieć miejsce 
w ciągu stycznia i lutego.

Mayor Byme oświadczyła w środę, 
że nie widzi nic złego w dziele naka­
zywania — z jej polecenia lub jej 
asystentów — przesunięć w wydziale 
policji, tak długo, jak przesunięcia 
te nie wychodziły na korzyść syndy­
katu kryminalnego.

Znaleziono Dowody 
Gwałtu

Westhampton, N.Y. (UPI) — Po­
licja natrafiła na ślady sugerujące, 
że 22-letnia aktorka Melonie Haller 
rzeczywiście została zgwałcona i po­
bita w domu producenta teatralnego 
Roy Radina.

Podczas śledztwa w tej niezwykle 
bogatej, 72-pokojowej rezydencji na­
trafiono na zakrwawione przeście­
radło i resztki kamery filmowej, któ­
ra — według słów aktorki — przez 
nią samą rozbita, kiedy walczyła z 
napastnikami.

Melonie utrzymuje, że Radin filmo­
wał scenę gwałtu.

Policja odmówiła dalszych komen­
tarzy na ten temat aż do chwili 
uzyskania pewności, że opowiadane 
przez aktorkę wydarzenia miały rze­
czywiście miejsce.

Rower—Dobry Środek Transportu
Kilka Uwag Gwarantujących Bezpieczeństwo Jazdy

W ciągu ostatnich 14 miesięcy, 19 
letni B.V. Narayana przejechał na ro­
werze 30 000 mil. Jego podróż zaczęła 
się od południowej części Indii. Kiedy 
Narayana zjawił się w zeszłym tygo­
dniu w Chicago i zostawił swój rower 
w pokoju w I>awson YMCA, po kilku 
minutach jego wypróbowany pojazd 
zniknął.

Relacje o tym niesławnym czynie 
umieszczono w niedzielnym wydaniu 
Sun-Times i w krótkim czasie Chicago 
zostało zrehabilitowane: Narayana 
dostał od firmy Schwinn nowy, piękny 
rower z odpowiednim wyposażeniem 
którego wartość wynosi $260.

Młody podróżnik po wypróbowaniu 
roweru był nim zachwycony, powie­
dział też, że w Indiach panuje opinia, 
że wszyscy Amerykanie są bogaci i 
nikt w tym kraju nie kradnie. Dlatego 
był bardzo zdziwiony, kiedy stwierdził, 
że chwila nieuwagi została natych­
miast wykorzystana. Mimo tego jego 
opinia o Amerykanach i Ameryce nie 
zmieniła się. Powiedział, że Chicago 
to piękne miasto i że spotkał tu wspa­
niałych ludzi.

Dla tych, którzy lubią jazdę na rowe­
rze John Schubert, redaktor “Bicycl­
ing Magazine” podaje kilka uwag, 
których przestrzeganie powinno zape­
wnić bezpieczniejszą jazdę.

Przed jazdą należy zawsze spraw­
dzić, czy rower jest w należytym sta­
nie technicznym.

Podczas jazdy powinno się używać 
kasku i rękawiczek, by zmniejszyć ew. 
skaleczenia.

Rower powinien być zaopatrzony w 
dobry sygnał alarmujący, nie dzwo­
nek, bo głos dzwonka jest niesłyszalny 
w ogólnym szumie ulicznym.

Rowerzysta powinien ubierać się w 
kolorowe, dobrze widoczne odzienie, 
nie powinien natomiast używać zbyt 
luźnych, powiewnych ubrań.

Zanim wyjedzie na drogę, powinien 
dobrze wyćwiczyć szybkie starty z 
miejsca i nagle zatrzymywanie się, 
podobnie wszelkie rowerowe mane­
wry, których wymaga ruch na ulicy. 
Biegi powinien zmieniać bez patrzenia 
na nie, a kiedy się ogląda do tyłu, 
powinien zawsze utrzymywać prostą 
linię jazdy.

Podczas jazdy wśród pojazdów po­
winien jechać pewnie, ale przestrze­
gać przepisy ruchu na jezdni.

Rowerzysta powinien zwracać 
szczególną uwagę na wszelkie przed-

Tragiczny Koniec Lekcji
W środę strażacy próbowali wydo­

być z samochodu ciało 16-letniego 
Kevin’a Sanders’a. Policja podaje, że 
rodzice przywieźli go w okolice 130 
ulicy, blisko brzegu Little Calumet 
River, żeby chłopiec odbył tu lekcję 
jazdy samochodem.

Ojciec i matka patrzyli kiedy auto 
prowadzone przez ich syna z szybko­
ścią 60 mil na godzinę zjechało po 
zabłoconej ulicy, uderzyło bliską cię­
żarówkę i wreszcie wpadło do rzeki. 

mioty znajdujące się na jego drodze, 
takie jak rozbite szkło, kawałki me­
talu, itp.

Nigdy nie powinien trzymać czego­
kolwiek w rękach, a to co wiezie w 
wózku bagażowym powinno być za­
wsze dobrze umocowane.

Te uwagi powinny, wraz z ogólną 
ostrożnością, zapewnić wielbicielom 
jazdy rowerowej bezpieczne podróżo­
wanie.

Zimna Noc 
Na Jeziorze

We wtorek 24-letni Patrick Daley i 
jego przyjaciel 27-letni Daniel Cal­
lahan wybrali się na jezioro łodzią 
Daley'a. Gorący dzień me wróżył mc 
złego.

Po jakimś czasie silnik lodzi zatrzy­
mał się i jej pasażerowie zmuszeni 
zostali do postoju na środku jeziora. 
Próbowali wiosłować, uży wając narty 
wodnej, niestety wiatr spychał łodz 
coraz dalej od brzegu. Postanowili, 
w takiej sytuacji wezwać pomoc, 
machając podkoszulkami, przywią­
zanymi do narty. Ich S.O.S nie zostało 
jednak przez nikogo zauważone.

W nocy temperatura znacznie spad­
ła, a dwaj "więźniowie" jeziora, prze­
marznięci, ciągle próbowali zapalić 
motor i wciąż bez skutku. Sprawę 
utrudniała rosnąca fala (6 stop), która 
zaczęła zalewać łodz.

We wtorkową noc zauważono nie­
obecność Daley i o 6:35 rano w środę 
dwaj nieszczęśliwi znalezieni zostali 
przez helikopter i naty chmiast udzie­
lono im pomocy. "Chłodna'' wy prawa 
zakończy la się szczęśliwie.

W Walce z Narkomanią 
Władze miejskie Evanston zatwier­

dziły w poniedziałek projekt ustawy 
przewidującej karę $25 za posiadanie 
przez młodocianych marihuany w iloś­
ci minimalnej 10 gramów.

Prawo stanowe przewiduje kary za 
posiadanie takiej ilości marihuany w 
wysokości od $50 do $500, ale tylko w 
odniesieniu do osób,które przekroczyły 
17 rok życia. Zatwierdzona przez Lo­
kalne władze Evanston uchwała obej­
mie młodocianych poniżej 17 lat.

“Orientacja 
Prawdziwie Główna” 
W jutrzejszym wydaniu ukaże się 
artykuł nestora polskich ekonomi­
stów, członka założyciela KSS 
KORu, prof. Edwarda Lipińskiego, 
pt. “Orientacja prawdziwie głów­
na”. Artykuł został umieszczony w 
kwartalniku politycznym “Kryty­
ka” wychodzącym w Polsce, poza 
zasięgiem cenzury.

Prof. Lipiński polemizując z wy­
wodami redaktora naczelnego “Po­
lityki”, Mieczysława Rakowskiego 
daje świetną analizę stosunków 
polsko — rosyjskich. Podziwu god­
na jest odwaga Autora, a myśl za­
sługuje na najszersze rozpowszech­
nienie.


